
KRAKÓW
w Berlinie zachodnim
nadal istnieje

BERLIN (PAP)
Ósma izba cywilna zacho-

dnioberlińskiego sądu krajo­
wego wydała we wtorek orze­
czenie, iż rzekomo „dobrowol­
ne rozwiązanie neofaszystow­
skiej partii NPD w Berlinie
zachodnim w październiku
1968, było sprzeczne z prawem
i dlatego też partia ta nadal
działa. Orzeczenie zostało wy­
dane w związku ze skargą
wniesioną przez jednego z

członków NPD, który miał za­
strzeżenia co do formalnej
strony decyzji o rozwiązaniu
zachodnioberlińskiej NPD.

Warto zaznaczyć, że rozgłos
wywołany tym rzekomo samo­
rzutnym rozwiązaniem się
NPD był nie uzasadniony, na­
dal bowiem toczyła się bieżą­
ca działalność różnych mniej
lub bardziej zakamuflowa­
nych organizacji NFD w Ber­
linie zachodnim.

Nowe tajemnicze
samobójstwo w NRF

BONN (PAP)
Prasę zachodnioniemiecką

obiegła znów wiadomość o ta­
jemniczej śmierci jednego z

wyższych funkcjonariuszy
Bundeswehry. W poniedziałek
znaleziono zwłoki majora
Bundeswehry Rolfa Schillera
w jego domu w Kolonii. Schil­
ler pracował w bazie Luft-
waffe w pobliżu miejscowości
Wahn.. Jest to już dziesiąte z

serii samobójstw wyższych u-

rzędników zachodnioniemiec-
kich 1 funkcjonariuszy wy­
wiadu w ciągu ostatnich 5

miesięcy. Schiller otruł się
środkami nasennymi.

PRAGA (PAP)
Korespondenci PAP w Pradze,

red. red. S . Lewandowski i J.
Gryglak donoszą:

Wczoraj podaliśmy treść u-

chwały, podjętej na poniedział- , „ ..
______

kowym posiedzeniu Biura KC jako zastępcy przewodniczącego
KPCz do spraw pracy partyjnej
na ziemiach czeskich. Zdaniem
kół politycznych, uchwała ta.

zajmująca stanowisko identy­
czne ze stanowiskiem Komuni­
stycznej Partii Słowacji, zade­
cydowała o rozstrzygnięciu
konfliktu wokół osoby J. Smr-
kovskiego. Uchwała, określa­
jąca „wysunięcie przedstawicie­
la narodu słowackiego na czoło
zgromadzenia federalnego CSRS
jako niewątpliwe prawo narodu
słowackiego, które musi być

Podwojenie uposażenia
prezydenta USA

WASZYNGTON (PAP)
Izba Reprezentantów Kon­

gresu USA przyjęła w ponie­
działek projekt prawny prze­
widujący podwojenie wysoko­
ści uposażenia prezydenta
USA. Tak więc kiedy Nixon
zasiądzie w Białym Domu w

dniu 20 stycznia jego pensja
prezydencka wynosić będzie
200 tys. dolarów rocznie, a nie
100 tys. dolarów otrzymywa­
nych przez Johnsona.

Nixon otrzyma ponadto fun­
dusz reprezentacyjny w wy­
sokości 50 tys. dolarów oraz

40 tys. dolarów jako odszko­
dowanie za koszty związane z

przeprowadzką.

Proces szpiegów izraelskich

w Iraku

LONDYN (PAP)
W Bagdadzie przed trybu­

nałem rewolucyjnym od kilku
dni toczy się proces sądowy
przeciwko 19 szpiegom izrael­
skim. Akt oskarżenia zarzuca

im działanie przeciwko bez­
pieczeństwu państwa i armii
irackiej.

Politycznym celem szpiegów
było dążenie do podminowa­
nia przyjaznych stosunków
między Związkiem Radziec­
kim a państwami arabskimi.
Ujawniono także fakt istnienia
tajnej organizacji izraelskiej,
która szkoli dywersantów i

szpiegów do działalności na

terytorium państw arabskich.
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Nakłady inwestycyjne w przyszłej pięciolatce

wyniosą tyle co w ciągu ostatnich 19 lat

Budować mniej a szybciej
WARSZAWA (PAP)

W okresie przyszłej 5-latki
nakłady inwestycyjne wynio­
są — jak się przewiduje —

1.250 mld zł, tj. prawie tyle,
ile wydaliśmy na ten cel w

okresie 19 lat do r. 1969.
Dla pomyślnego zrealizowa­

nia tych ogromnych nakła­
dów, niezbędne jest uspraw­
nienie procesów inwestycyj­
nych. Jednym z „grzechów
głównych” w tej dziedzinie
jest nadmierne przedłużanie
się cykli realizacji inwestycji,
nieosiąganie w terminach pla­
nowanych zdolno-ści produk­
cyjnych nowych obiektów prze-

Z CZECHOSŁOWACJI

respektowane i stosowane od
samego początku istnienia sy­
stemu federalnego” oraz kon­
kretnie wskazujące propozycje
przyszłego usytuowania i miej­
sca pracy J. Smrkoyskiego —

zgromadzenia federalnego i
przewodniczącego izby ludowej
— wyjaśniła sytuację. Jak się
wydaje, elementy ekstremisty­
czne, które chciały zbić polity­
czny kapitał na dyskusji wo­
kół pozycji J. Smrkovskiego,
straciły grunt pod nogami i nie
mają szans na dalsze .sianie
niepokoju. Trzeba powiedzieć,
że elementy ekstremistyczne w

poniedziałek starały się wy­
wrzeć nacisk na niektóre grupy
ludności ogarnięte psychozą.'Na

mi a-nauczyciele pikietują wejście do
San Francisco, domagając się zniesienia
studentów miejscowego uniwersytetu.

Studenci i strajkujący
steczka studenckiego w

bariery rasowej wśród . ..

Jak wiadomo San Francisco było niedawno widownią krwawych
starć studentów z policją. CAF — UPI — telefoto

Poparcie KP W. Brytanii
dla katolików irlandzkich

LONDYN (PAP)

Sytuacja w Irlandii północ­
nej jest nadal wyjątkowo na­
pięta.

Rząd przestraszony zasię­
giem ruchu, powziął w ponie­
działek wieczorem na specjal­
nym posiedzeniu decyzję po­
wołania w szeregi policji re­
zerwistów. Rząd zagroził, że

podejmie jak najbardziej zde-

myślowych zakładów, itp. Za­
sadniczym czynnikiem jest tu

zbyt szeroki front inwestycyj­
ny. Wyraża się to poważnym
zaangażowaniem potencjału
gospodarczego w inwestycjach
kontynuowanych, przy jedno­
czesnych znacznych potrze­
bach w zakresie nowych przed­
sięwzięć inwestycyjnych.

Jak wynika z analizy ban­
ku inwestycyjnego, w ostat­
nich latach obserwuje się pe— *.j „„ uwulj „ u„u
wien postęp w wykonywaniu wnie w wyniku bardziej sku-
planów przekazywania inwe- tecznego koncentrowania się
stycji, nie jest on jednak wy- na

starczający.
Wartość kosztorysowa zadań (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w Pradze i innychprzykład
miastach czeskich rozeszły się
pogłoski, jakoby wojska radzie­
ckie zajmowały niektóre fabry­
ki, redakcje i instytucje cen­
tralne. Nastąpiła natychmiasto­
wa reakcja z strony rządu
bowiem sekretarz rządu do
spraw prasy szybko zdemento­
wał te pogłoski.

Przewodniczący czeskiej ra­
dy narodowej C. Cisarz wypo­
wiedział się krytycznie na te­
mat całej polemiki, jaka począ­
wszy od końca grudnia toczyła
się wokół osoby J. Smrkovskie-
go i wezwał do przerwania jej
że względu na osobę tego ostat­
niego oraz w celu uniknięcia
tarć między Czechami i Słowa­
kami.

cydowane kroki dla zapobie­
żenia rozruchom.

Z poparciem dla walki Ir­
landczyków o prawa demo­
kratyczne i obywatelskie wy­
stąpił sekretarz generalny KP
W. Brytanii, John Gollan, o-

świadcząjąc,'iż „odważna wal­
ka Irlandczyków przeciwko
pozbawianiu ich praw demo­
kratycznych, jest całkowicie
usprawiedliwiona”.

Inwestycyjnych nie ukończo­
nych w terminach do końca
r. 1968 wynosi w inwestycjach
centralnych ok. 28 mld zł, a

w inwestycjach zjednoczeń
ok. 20 mld zł. Przewiduje się,
że do końca 1970 roku war­
tość kosztorysowa zadań nie
zakończonych w terminie
wzrośnie w inwestycjach cen­
tralnych do 33 mld zł, zaś w

inwestycjach zjednoczeń obni­
ży się do kwoty 9 mld zł, głó-

zadaniach kontynuowa­
nych.

Oświadczenie Prezydium
Ogólnopolskiego
Komitetu Pokoju

WARSZAWA (PAP)
Prezydium OKP opubliko­

wało oświadczenie w związ­
ku z sytuacją w Grecji w

którym czytamy m. in.:
Polski ruch pokoju z naj­

głębszym oburzeniem śledzi
rozwój sytuacji w Grecji,
powstałej po wojskowym
zamachu stanu i objęciu
władzy przez juntę wojsko­
wą. Sytuacja ta — to trwa­
jąca bez przerwy fala terro­
ru, aresztowań i bezprawia,
jakie stosuje ateńska dykta­
tura wobec patriotów i de­
mokratów greckich, bojow­
ników o wolność i niezawi­
słość kraju.

Ostatnie aresztowania 1
poddanie inkwizytorskim
torturom znanych bojowni­
ków o sprawę narodu grec­
kiego budzą oburzenie ucz­
ciwych ludzi na całym świę­
cie i stanowią pogwałcenie
podstawowych praw czło­
wieka oraz zasady humani­
taryzmu I demokracji.

Jesteśmy z wami, drodzy
greccy bojownicy o wolność
i pokój. Nie ucichnie nasz

głos protestu, dopóki trwał
będzie faszystowski terror i

prześladowania najlepszych
synów I córek narodu grec­
kiego. dopóki nie zostaną
zlikwidowane obozy koncen­
tracyjne, a więźniowie poli­
tyczni uwolnieni.

Domagamy się przywróce­
nia Grecji rządów opartych
na poszanowaniu prawa, za­
sad demokratycznych i god­
ności ludzkiej.

Zbrodniarz uniewinniony
oburzająca motywacja wyroku

BONN (PAP)

Sąd przysięgłych w Lubece

wydał wyrok uniewinniający
b. .Unterscharfuehrera SS, Da­
niela Nerlinga z Ahrensburg w

Szlezwiku - Holsztynie. Akt
oskarżenia zarzucał Nerlingo-
wi, że z niskich pobudek za­
mordował czterech robotników
Żydów.

Jaka będzie pogoda?
Klin wyżowy utrzymuje się.

Nadal mroźno. Rano zamglenia,
potem pogodnie. Temperatura w

dzień —5 st., w nocy —12 st.

Wiatry słabe, południowe, (jo)

XI Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza w dniach 23124 stycznia br.

Plenum KW PZPR w Krakowie
zatwierdziło projekty sprawozdań

najbliższą
KonferencjęSprawozdawczo-Wyborczą

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, któremu
przewodniczył I sekretarz KW
PZPR w Krakowie tow. Cze­
sław Domagała obradowało
częściowo w komisjach pro­
blemowych. Ta ciekawa for­
ma pracy partyjnej zdała do­
skonale egzamin, pozwalając
na głęboką i wnikliwą anali­
zę projektów sprawozdania
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Krakowie na XI Wo­
jewódzką Konferencję Spra­
wozdawczo-Wyborczą

6 bm. do Frankfurtu n. Menem przybył pierwszy oddział wojsk
amerykańskich, które wezmą udział w wielkich manewrach pod
kryptonimem REFORGER-1 w dniach 29 bm. — 4 lutego. Te

demonstracyjne manewry odbędą się na poligonie NATO — Gra-
fenwoehr, w pobliżu granicy z Czechosłowacją. Na zdjęciu:
pierwsze jednostki bojowe po wylądowaniu we Frankfurcie.

CAF — Telefoto — Photofax

Francja nie sprzeda Izraelowi

części zamiennych do samolotów
PARYŻ (PAP)

Agencja France Presse do­
nosi, że sekretarz generalny
ministerstwa spraw zagranicz-

> nych Herve Alphand, wezwał
ambasadora rządu izraelskiego
we Francji Waltera Eytana i
zakomunikował mu decyzję
rządu francuskiego o rozsze­
rzeniu embarga na dostawy
wszystkich rodzajów broni do
Izraela.

Sąd przysięgłych na podsta­
wie zeznań świadków uznał za

dowiedzione, że Nerling za­
strzelił jedną osobę na polu
podczas prac żniwnych, nato­
miast nie przyłączył się do po­
glądu prokuratora, że oskar­
żony działał z niskich pobu­
dek.

Przewodniczący sądu przy­
sięgłych dr Gehrmann oświad­
czył, iż nie można wykluczyć,
że Nerling zabił wspomniane­
go robotnika w afekcie, dla
utrzymania porządku. Oskar­
żony przyłapał bowiem swą
ofiarę na tym, że chował kilka
kłosów do kieszeni.

programu realizacji uchwał V
Zjazdu PZPR w okresie naj­
bliższej kadencji Komitetu
Wojewódzkiego.

W czterech komisjach do
spraw: propagandy; wew­
nątrzpartyjnych, rad narodo­
wych i organów wymiaru
sprawiedliwości; ekonomicz­
nych oraz rolnictwa, członko­
wie KW przeanalizowali każ­
dy punkt sprawozdania 1 pro­
gramu, dokonując pewnych
poprawek i uzupełnień. O
aktywności pracy komisji
świadczy m. in. fakt zabiera-

Agencja podkreśla, że w

praktyce embargo będzie do­
tyczyło przede wszystkim czę­
ści zamiennych do samolotów
produkcji francuskiej „Mira-
ge III”, „Ouragan” i „Super-
Mystere” oraz helikopterów
„Frelon” i „Alouette”, które
stanowią główne wyposażenie
izraelskiego lotnictwa wojsko­
wego.

Jeśli natomiast chodzi o do­
stawę 50 samolotów wojsko­
wych „Mirage V”, zamówio­
nych przez rząd izraelski w

1966 roku — rząd francuski
zakazał ich przekazania wła­
dzom izraelskim jeszcze w li­
stopadzie 1967 roku.

Największy pechowiec
ZAKOPANE (PAP)

Pełne ręce roboty mieli w

okresie świąteczno-noworocz-
nym ratownicy górscy w Ta­
trach. Odwieźli do szpitala 31
osób ze złamanymi kończyna­
mi. Wśród tych ostatnich, by­
ła pewna obywatelka węgier­
ska, która złamała nogę... pod­
czas zabawy sylwestrowej w

schronisku na Hali Gąsienico­
wej.

W SKRÓCIE
JUŻ 18 dzień trwa strajk do-

kerów wschodniego wybrzeża
Stanów Zjednoczonych.

RZĄD Japonii mianował w

poniedziałek byłego konsula ge­
neralnego w Los Angeles, Tosi-
ro Simanouti — nowym amba­
sadorem Japonii w Norwegii.

STAŁY przedstawiciel Kam­
bodży w ONZ skierował na rę­
ce przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa dwa listy, w któ­
rych rząd Kambodży wskazuje
na nieustanne fakty agresji
wojsk amerykańsko-południo-
wowietnamskich przeciwko
Kambodży.

ZIMA, jakiej dawno nie by­
ło, utrzymuje się nadal w Sofii
i całej prawie Bułgarii.

STACJA sejsmiczna w Prato
(20 km na północ od Florencji)
zanotowała w poniedziałek
przed północą wstrząs podziem­
ny o sile 5 stopni w skali Mer-
calliego.

Z KARACZI donoszą, że w

tamtejszym porcie wybuchł w

poniedziałek rano wielki pożar
magazynów. Oblicza się, że

spłonęło około 25 tys. bel ba­
wełny.

SIŁY rządowe kontrolują po­
łudniową prowincję byłej posia­
dłości brytyjskiej Gujany, Ru-
pununi, gdzie doszło do rebelii
farmerów, których poparła lud­
ność indiańska.

nia głosu przez ponad 80 dys­
kutantów. Po zreferowaniu
prac komisji przez ich prze­
wodniczących: sekretarza KW
tow. Jerzego Pękalę, sekreta­
rza KW tow. Andrzeja Koza-
neckiego, sekretarza KW tow.

Andrzeja Czyża i przewodni­
czącego WKKP tow. Stanisła­
wa Spyta — Plenum przyjęło
przedłożone uwagi i poprawki
przekazując ostateczną re­
dakcję projektów obu doku­
mentów XI Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR:
sprawozdania i programu

Dymisja rządu libańskiego

Dziś wybory w Egipcie
PARYŻ (PAP)

Agencja AFP donosi, powo­
łując się na oficjalny komu­
nikat nadany przez radio li­
bańskie, że premier
Abdallah Jafi złożył
prezydenta republiki
swego

Libanu
na ręce
dymisję

gabinetu.
KAIR (PAP)

mieszkańcy Egiptu wy-
w głosowaniu powsze-

Dziś
biorą
chnym 350 deputowanych do
zgromadzenia narodowego,
najwyższego organu ustawo­
dawczego w ZRA. Poprzednie
zgromadzenie narodowe zosta­
ło rozwiązane przez prezyden­
ta Nasera w ub. miesiącu,

W WIETNAMIE

Bitwa przy granicy z Kambodżą
WASZYNGTON,

SZTOKHOLM (PAP)
W poniedziałek wieczorem

rozpoczęła się w prowincji
Kien Phong nad granicą kam-
bodżańską bitwa między od­
działami narodo-wyzwoleń-
czymi i piechotą amerykańską.
Walki toczyły się jeszcze we

wtorek rano i koncentrowały
się w rejonie 14 km na połu­
dniowy wschód od Cao Lanh.
Wojska amerykańskie wezwa­
ły na pomoc helikoptery.

W poniedziałek siły party­
zanckie przeprowadziły atak
w miejscowości Tan Tru 32
km na południowy zachód od
Sajgonu.

Grenoble jest jednym z najszybciej rozwijających się miast
Francji. Na zdjęciu: ogólny widok Grenoble — na pierwszym
planie — kompleks domów mieszkalnych. CAF

SPECJALNY wysłannik Se­
kretarza Generalnego ONZ,
Gunnar .Tarring, udał sie we

wtorek rano z Moskwy do Oslo,
gdzie zamierza spotkać się z

zastępcą sekretarza generalnego
ONZ, Ralphem Bunchem.

W HANOI odbyło się posie­
dzenie rady miejskiej, na któ­
rym omówiono wyniki minione­
go roku oraz zatwierdzono plan
rozwoju stolicy w r. 1969.

NA PONIEDZIAŁKOWYM po­
siedzeniu kongresu amerykań­
skiego zatwierdzono oficjalnie
wyniki wyborów prezydenckich
przeprowadzonych 16 grudnia
1968 przez kolegium elektorskie.

PREZYDENT de Gaulle przy­
jął w sobotę zastępcę przewod­
niczącego Rady Ministrów
ZSRR, W. Kirillina oraz wice­
ministra spraw zagranicznych S.
Kozyriewa.

JORDANSKI wicepremier 1
minister obrony, Ahmad Tukan,
udał się we wtorek po południu
z krótką wizytą do Zjednoczo­
ne, Republiki Arabskiej.

Z JOHANNESBURGA donoszą,
że we wtorek przed sądem w

Pietermaritzburgu (prowincja
Natal) rozpoczął się proces prze­
ciwko dwunastu Afrykańczy-
kom, oskarżonym o to, że po­
szukiwali wzdłuż wybrzeża po-
łudniowo-afrykańskiego odpo­
wiedniego miejsca, które mo­
głoby posłużyć do wyładowania
łodzi podwodnej.

MINISTER spraw zagranicz­
nych ZRA Mahmud Riad przy-

działania na lata 1969—70 —

Egzekutywie KW.

I sekretarz KW Czesław
Domagała zaproponował przy­
jęty również jednogłośnie
(podobnie jak powyższe do­
kumenty) termin obrad XI
Konferencji zaplanowanej na

23—24 bm.

W obradach Plenum
udział inspektorzy KC
tow. Zenon Jundziłł
Stanisław Marszał.

wzięli
PZPR

i tow.

(jd)

w

przed zakończeniem 5-Ietniej
kadencji. Wielu jego członków
było zdyskredytowanych w o-

czach narodu po czerwcowej
agresji Izraela w roku 1967.

Deputowanymi do zgromadze­
nia mogą być tylko członko­
wie arabskiego związku socja­
listycznego — jedynej legalnej
partii ZRA. 338 kandydatów
na deputowanych zgłosił arab­
ski związek socjalistyczny, 520
osób kandyduje indywidual­
nie. Dwunastu deputowanych
z sześciu okręgów wyborczych
na okupowanych przez Izrael
terytoriach na półwyspie Sy­
naj i w strefie Kanału Sues-
kiego zostało już wybranych'.

Z Sajgonu donoszą, że w

związku z zamachem na ma­
rionetkowego ministra oświa­
ty Le Minh Tri, który wkrótce
po zamachu zmarł w szpitalu,
aresztowano tam pewnego żoł­
nierza armii południowowiet-
namskiej. Policja zatrzymała
go w pobliżu miejsca zama­
chu i znalazła jakoby przy
nim numer samochodu mini­
stra zapisany na liściu palmo­
wym. Nie podano nazwiska

zatrzymanego żołnierza. Wia­
domo tylko, że jest on prze­
słuchiwany przez żandarme­

rię wojskową.

był we wtorek do Belgradu z

2-dniową wizytą jako specjalny
wysłannik prezydenta Nasera.

OKRĘTY floty wojennej
ZSRR, „Siemion Czeluskin” i
„Andrej Wilkicki”, prowadzące
badania oceanograficzne, zawi­
nęły . w poniedziałek z wizytą
przyjaźni do portu Kolombo.

WE WTOREK opuściły Aden
radzieckie okręty wojenne, któ­
re przebywały tam z sześcio­
dniową wizytą oficjalną.

W RZYMIE zakończyły się 4-
dnlowe obrady rady światowe­
go kongresu Żydów.

NAD zachodnią Gruzją szalał
przez całą noc z niedzieli na po­
niedziałek i w ciągu dnia kata-

huragan ostrofalny w skutkach
sile 12 stopni.

26 STOPNI mrozu
_ ,__

szą temperaturę zarejestrowaną
w ciągu ostatnich 90 lat — za­
notowano ubiegłei nocy w Tasz­
kiencie, stolicy Uzbekistanu,
który uchodził za jedną z naj­
cieplejszych republik ZSRR.

W PONIEDZIAŁEK w odle­
głości 160 km od wybrzeża Nor­
wegii środkowej doszło do ka­
tastrofy trawlera brytyjskiego
„Othello”. 25 marynarzy traw­
lera zostało odnalezionych przez
inny statek brytyjski, który
wziął ich na pokład.

— naj niż-

W SKRÓCIE
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Podpisanie protokołu o wymianie
towarów rynkowych z ZSRR

W lutym br. wodowanie

statku M/S „Wadowice"

WARSZAWA (PAP)
7 bm. minister handlu wew­

nętrznego Edward Sznajder i
____ _ _______ ,

wiceminister handlu ZSRR — raz różne artykuły upominko-
.... W9 dla sklepu „Natasza”. Z

artykułów spożywczych spro­
wadzane będą konserwy ryb­
ne. koniaki, szampan itp.

W zamian za te towary nasz

handel przekaże do ZSRR m.

in. tkaniny bawełniane, kon­
fekcję, błony i papiery foto­
graficzne, kosmetyki i przy-
bory toaletowe, narzędzia, za­
bawki, galanterię kaletniczą z

tograficzne, rowery, łóżka alu­
miniowe. tkaniny lniane, poń­
czochy kapronowe, cement «-

Wiktor Uljanow podpisali pro­
tokół o wymianie towarów
rynkowych między obu resor­
tami w roku 1969. Ogólna war­
tość transakcji wymiennymi
wynosić będzie 110 min zł
dew.(ook.10minzłdew.
więcej niż w roku ub.).

Ze Związku Radzieckiego o-

trzymamy w br. m. in. lodów­
ki „Zit”, zegarki, aparaty fo-

Z OSTATNIEJ CHWILI

Propozycje kadrowe

Prezydium KC KPCz
PRAGA (PAP)

Jak podaje agencja CTK 7
bm. odbyło się w Pradze po­
siedzeniem Prezydium KC
KPCz. pod przewodnictwem I
sekretarza KC KPCz. A. Dub-
czeka.

Prezydium KC KPCz. mię­
dzy innymi uwzględniając sta­
nowisko biura d/s kierowania
pracą partyjną na ziemiach
czeskich i KC KP Słowacji po­
stanowiło jednomyślnie reko­
mendować KC KPCz. wysu­
nięcie na stanowisko prze­
wodniczącego Zgromadzenia
Federalnego prof. P. Colotka
— jako przedstawiciela naro-

du słowackiego, który spra­
wuje obecnie funkcję -wicepre­
miera rządu federalnego
CSRS. Równocześnie Prezy­
dium postanowiło rekomendo­
wać Komitetowi Centralnemu
wysunięcie kandydatury J.
Smrkovsky’ego na stanowisko
przewodniczącego izby ludo­
wej i na pierwszego zastępcę
przewodniczącego Zgromadze­
nia Federalnego.

Prezydium postanowiło rów­
nież rekomendować jako kan­
dydata KPCz. na stanowisko
przewodniczącego izby naro­
dów D. Hanesa, deputowane­
go do słowackiej rady naro­
dowej.

•■'"''"""i i r-.ii.. .... .... .... .... . .

imitacji skór, wódkę, przetwo­
ry owocowo-warzywne oraz

upominki dla moskiewskiego
sklepu „Wanda”.

Podobnie jak w latach u-

biegłych uzgodniono również
wzajemną wymianę asorty­
mentu tkanin bawełnianych i
wełnianych. Ponadto ustalo­
no, że tegoroczna wymiana to­
warów rynkowych będzie do­
datkowo rozszerzana transak­
cjami z ministerstwami han­
dlu republik Ukraińskiej, Bia­
łoruskiej, Litewskiej, Łotew­
skiej i Estońskiej.

W równocześnie podpisanym
protokóle o bezpośredniej
współpracy i wymianie doś­
wiadczeń przewiduje się bliż­
sze wzajemne konsultacje w

zakresie dokumentacji techni­
cznej oraz postępu w organi­
zacji i technice handlu.

Na podpisanie protokółu
przybył kierownik MHZ —

wiceminister Marian Dmocho­
wski. Obecny był przedstawi­
ciel handlowy ZSRR w Pol­
sce — Eugeniusz Babarin.

(Inf. wł.) A więc już w lu­
tym br. ziemia wadowicka
będzie miała swojego pływa­
jącego ambasadora. W dale­
kiej Warnie nad. Morzem
Czarnym trwają ostatnie pra­
ce przed wodowaniem nowo­
czesnego statku motorowego
o wielkości 3.500 DWT, któ­
ry będzie nosił imię stolicy
powiatu. Niedługo potem M/S
Wadowice odbędzie swój pier-

wszy rejs do portu macierzy­
stego. Po podniesieniu ban­
dery statek pływać ma z

przesyłkami węgla i rudy w

basenie mórz: Bałtyckiego i
Północnego. W połowie lute­
go br. do Stoczni im. G. Di-
mitrowa w Warnie uda się
na uroczystość wodowania
kilkuosobowa delegacja z

Wadowic, (k-b)

Przygotowanie do walki
z powodzią
WARSZAWA (PAP)

Ponad 200 różnych obiek­
tów, głównie mostów na śred­
nich i szerokich rzekach,
stopni wodnych, jazów itp. —

chronić będą w tegorocznej
akcji przeciwlodowej wojska
inżynieryjne. Powołano spe­
cjalny sztab akcji głównego
komitetu przeciwpowodziowe­
go, w którego skład wchodzą
przedstawiciele szefostwa
wojsk inżynieryjnych MON,
PIHM, ministerstwa komuni­
kacji, rolnictwa, gospodarki
komunalnej.
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Otwarcie konferencji premierów

krajów Commonwealthu
LONDYN ■(PAP)

We wtorek rano rozpoczęła
się w Malborough House, w

centrum Londynu, XVII kon­
ferencja premierów krajów
Commonwealthu. Na konfe­
rencji tej około 840 min lu­
dzi z 28 krajów reprezentowa­
nych jest przez 24 prezyden­
tów i premierów, 13 ministrów
spraw zagranicznych, i 32 mi­
nistrów różnych resortów. Jest
to jedna z największych, po­
wojennych konferencji mię­
dzynarodowych, a także naj-
lic?niejsza konferencja Com­
monwealthu z punktu widze­
nia liczby ludności reprezen­
towanej na tym spotkaniu.

Obrady konferencji, które
potrwają do 15 bm., otworzył

premier rządu brytyjskiego,
Harold Wilson, powitał on

specjalnie przedstawicieli pię­
ciu nowych państw członkow­
skich — Mauritiusa, Barbado­
su, Suazi, Lesotho i Botswany
— które uzyskały niezawisłość
w latach, które minęły od o-

statniej konferencji w 1966 r.

Gmach Malborough House
otoczono silnymi posterunka­
mi policji, ze względu na li­
czne grupy demonstrantów,
które powitały przybywają­
cych na konferencję delega­
tów okrzykami, domagając się
sprawiedliwego rozwiązania
szeregu palących problemów,
jak wojna w Nigerii, sytuacja
w Rodezji, sprawa imigracji
„kolorowych” do W. Brytanii
itp.

Sprzedano 266 tys. ton

nawozów

W ubiegłym roku w woje­
wództwie krakowskim sprzeda­
no 266.411 ton nawozów sztucz­
nych. W porównaniu z analo­
gicznym okresem 1967 r. wska­
źnik wzrostu wynosi 114,1 proc.
Najwięcej nawozów zakupili
rolnicy z powiatu miechowskie­
go, bo aż 21.887 t, dalej pro­
szowskiego 16.089 t i bocheń­
skiego — 11 .661 ton. W czołów­
ce uplasowały się też powiaty:
Nowy Sącz. Limanowa, Żywiec,
Olkusz i Tarnów. Nie najlepiej
w akcji rozprowadzania
zów wypadły Brzesko i
wa Tarnowska.

Tak wysoka sprzedaż
zów jest wynikiem m. in. dob­
rej akcji propagandowej oraz

stosowania bardzo dogodnych
form kupna. Organizowane by­
ły komisowe punkty sprzedaży
oraz dostaw bezpośrednio do
gospodarstw. Te formy naj­
lepsze rezultaty dały w powia­
tach Wadowice, Limanowa i
Nowy Sącz, (zs)

nawo-

Dąbro-

nawo-

LAJKONIK

W 609 grze „LAJKONIKA”
jedna wygrana z 4 trafieniami
z dodatkową zł 20.000 — w

punkcie odbioru nr 142 w Krze­
szowicach. 19 wygranych z 4
trafieniami po 4.964 zł, 1.044
wygrane z 3 trafieniami po 77
zł, 19.795 wygranych z 2 trafie­
niami po 5 zł, 23 premiowanych
wygranych z 3 trafieniami z do­
datkową po 177 zł, 1.184 pre-'
miowanych wygranych z 2 tra­
fieniami z dodatkową po 20 zł.

W tajemnicy przed światem

Trwają przygotowania do zjazdu KP Chin
PEKIN (PAP)

Korespondent PAP, red. B.
Moszkiewicz pisze:

W ukryciu przed okiem za­
granicznego obserwatora toczą
się przygotowania do IX zjaz­
du KP Chin. W miarę upływu
czasu władze starają się za­
ciągnąć coraz szczelniejszą
kurtynę, przez którą jednak
przenikają pewne wiadomości.

Wkrótce po XII plenum Ko­
mitetu Centralnego, to jest od
listopada, zaczęto zwoływać
zjazdy partyjne, przede wszy­
stkim na szczeblu prowincji,
z udziałem tych członków
partii, którzy należą do ko­
mitetów rewolucyjnych do
szczebla powiatu włącznie. Do
pierwszych dni grudnia tego
rodzaju kongresy odbyły się
kolejno w prowincjach: Ku-
angtung, Kueiczou, Hunan,

Hupei, Honan, Syczuanie,
Junnanie i Czekiangu. Obrady
toczyły się przez wiele dni
przy bardzo różnorodnej li­
czebności zebranych od na

przykład 430 w Kuangtungu
do 3.639 w Hupei. Czasami
notowano też udział bliżej nie­
określonych zaproszonych goś­
ci, bez prawa głosu. W więk­
szości wypadków liczbę obec­
nych zatajano nawet przed
szerszymi kręgami opinii chiń­
skiej. Ze zjazdów miejskich
najbardziej znany jest kon­
gres w Kantonie z udziałem
1.500 osób. Tego rodzaju skład
zjazdów prowincjonalnych i
innych uwypukla dwa podsta­
wowe problemy: obecni re­
krutują się z szeregów odda­
nych zwolenników przewodni­
czącego Mao Tse-tunga, a

równocześnie odzwierciedlają
wpływy armii w procesie bu- również przez kongresy woj-
dowy partii nowego typu i skowe.

przygotowań do IX zjazdu.
Komitety rewolucyjne są bo­
wiem nowymi maoistowskimi
organami władzy, ale rej w

nich wodzą przeważnie woj­
skowi. Zwraca też uwagę, że
niezależnie od tego rodzaju
zjazdów kadłubowych, w ta­
kich prowincjach jak Hupei
czy Honan odbyły się oddziel­
nie kongresy wojskowych
członków partii. Praktyka ta
nie jest jednolita, gdyż np. w

Junnanie odbył się
kongres zarówno
jak i wojskowych
partii. Dla okręgów
oddzielny zjazd wojskowy zor­
ganizowano w Wuhaniu. Jak
się zdaje, zagadnienie to ma

nie tylko znaczenie organiza­
cyjne. Może bowiem stanąć
problem „wyselekcjonowania”
wysłanników na IX zjazd

wspólny
cywilnych

członków
miejskich

Ewa Boniecka

BRYTYJSKA
W myśl obowiązującego w

Wielkiej Brytanii prawa, iż rzą­
dowe dokumenty archiwalne
mogą być udostępnione do pu­
blicznego wglądu po upływie
30 lat od wypadków, których
dotyczą (dodajmy od razu, iż w

myśl instrukcji rządu bardziej
tajne, szpiegowskie dokumenty,
które mogą powodować „osobistą
obrazę” mogą być wycofane z
Public Records Office na zaw­
sze) — 1 stycznia 1969 roku zwol­
nione zostały do wglądu tajne
papiery gabinetu brytyjskiego,
traktujące o roku 193S — roku
kryzysu monachijskiego.

Dokumenty przynoszą szcze­
góły na temat posiedzeń bry­
tyjskiego gabinetu z lata oraz

września 38 roku, kiedy to bry­
tyjski rząd „borykał się ze swym
sumieniem” — jak to obecnie
elegancko określił George Mal­
colm Thomson. Dokumenty przy­
noszą ważne szczegóły — głosy
poszczególnych ministrów, dy­
skusje ukazujące w całej pełni
cynizm ówczesnej polityki bry­
tyjskiej woboc Hitlera, niebywa­
łą wprost polityczną ślepotę ar­
chitektów tej polityki — pre­
miera Chamberlaina, ministra
spraw zagranicznych Halifaza
oraz brytyjskiego ambasadora w

Berlinie — Neville Hendersona.
Jest to zapis wydarzeń obrazu­
jących — „prawdziwe dno nie­
udolności i poniżenia w brytyj­
skiej polityce zagranicznej”. W
taki sposób określają brytyjscy

historycy politykę, którą świat
uznał, jako politykę haniebnego
zdradzenia przez Wielką Bry­
tanię swego sojusznika — Cze­
chosłowacji, politykę ustępstw
wobec Hitlera, których efektem
była II wojna światowa. W ko­
mentarzu na temat opublikowa­
nych obecnie dokumentów —

Mark Arnold Forster stwierdza
na łamach „Guardiana": „Opu­
blikowane obecnie papiery rzą­
dowe dotyczące 1938 roku po­
twierdzają ostatecznie i w szcze­
gółach, iż w ciągu czechosłowac­
kiego kryzysu, brutalnego pre­
ludium do II wojny światowej,
pierwszym celem rządu brytyj­
skiego było ■pomaganie Hitlero­
wi w jego dziele rozbioru Cze­
chosłowacji. Papiery wskazują,
iż rząd brytyjski wywierał sta­
ły i silny nacisk na Czechów,
aby dokonywali ustępstw wo­
bec Hitlera”.

Gazety londyńskie zaopatrują
swe informacje i komentarze
na temat ujawnionych doku­
mentów w tytuły: „Błędy i śle­
pota naszego przedstawiciela. w

Berlinie", „Jak W. Brytanią że­
glowała do tragedii Monachium’,'
„Jak pomagaliśmy Hitlerowi”
itp. A oto cytaty z niektórych
informacji przesłanych przez
ambasadora Hendersona w ciągu
lata 1938 roku, już po zagarnię­
ciu przez Hitlera Austrii, na rę­
ce ministra spraw zagranicznych
lorda Halifaxa.

Organizacja decyduje...
Działalność każdego przedsię­

biorstwa wymaga właściwych
metod pracy, racjonalnego fun­
kcjonowania wszystkich komó­
rek. Toteż praktycy coraz częś­
ciej współpracują z naukowca­
mi. Opracowanie naukowych
metod organizacji pracy leży w

sferze działalności Towarzyst­
wa Naukowego Organizacji i
Kierownictwa. W ostatnim cza­
sie Wojewódzki Związek Gmin­
nych Spółdzielni w Krakowie
skorzystał z tych opracowań i

wprowadza je w podległych pla­
cówkach.

Dlatego z wielkim uznaniem
należy ocenić zorganizowanie
specjalnej konferencji TNOiK,
w której udział wzięli prezesi

i orazPZGS, główni księgowi
prezesi większych GS.

W opracowaniach naukowców
duży nacisk położono na zagad­
nienia rozbudowy bazy mate­
rialnej obrotu rolnego, rejoni­
zacji kontraktacji, doskonalenia
systemu zarządzania. W cen­
trum uwagi znalazły się takie
zagadnienia jak: rozwój usług
agrotechnicznych, budowlanych
i transportowych, postęp tech­
niczny i podnoszenie kwalifika­
cji zawodowych.

Aby dorobek konferencji i

wszystkie poruszane na niej
kwestie zostały szeroko spopu­
laryzowane wśród spółdzielców,
dzięki inicjatywie Koła Zakła­
dowego TNOiK przy WZGS w

Krakowie — materiały te zo­
staną ujęte w broszurce i roze­
słane do zainteresowanych.

(cm)

Ogólnokrajowa giełda odzieżowa

Przemysł odzieżowy oferuje towary

za ponad 4 miliardy złotych
Od wczoraj do 11 bm.

będzie ogólnokrajowa
odzieżowa zorganizowana przez
Zjednoczenie Przemysłu Odzie­
żowego. W czasie obecnej gieł­
dy wprowadzono pewne uspra­
wnienie polegające na lepszym
przystosowaniu produkcji do
sezonowych potrzeb rynku. U-

elastyczniono terminy kontrak­
tacji. Zwiększył się udział wy­
stawców ponieważ w giełdzie
uczestniczą przedsiębiorstwa
produkujące odzież z wszelkie­
go rodzaju tkanin, a nie tylko
z jednego gatunku, jak to by­
wało na giełdach poprzednich.

Na giełdzie prezentują odzież:
Zrzeszenia Producentów Ubio­
rów Męskich i Chłopięcych
(Krakowskie, Wrocławskie i
Bydgoskie), Zrzeszenie Produ­
centów Ubiorów Damskich i
Dziewczęcych „Kora” w War­
szawie, Zrzeszenie Producen­
tów Okryć Męskich i Chłopię­
cych im. dra Próchnika w

Łodzi. Zrzeszenie Producentów
Okryć Damskich i Dziewczę­
cych „Modena” w Poznaniu, o-

raz Zrzeszenie Producentów O-
dzieży Sportowo-Turystycznej z

Wrocławia. Globalna wartość o -

fert handlowych na giełdzie o-

bliczana jest na ok. 4 do 4,5
miliarda złotych.

Poszczególne zrzeszenia pre­
zentują bardzo urozmaicone mo­
dele odzieży. Na przykład w

kolekcji „Modeny” znajdziemy

trwać
giełda

163 wzory okryć damskich i
dziewczęcych. Zrzeszenie to o-

feruje 970 tys. sztuk rozmaitych
okryć. ............................

znajdą
bie, bo

Okryć
posiada
i oferuje 820 tys. sztuk okryć.
Zrzeszenie Producentów Ubio­
rów Męskich i Chłopięcych ofe­
ruje m. in. 554 tys. ubrań męs­
kich w wyborze 66 modeli.

(saw)

Mężczyźni też może
w sklepach coś dla sie-
Zrzeszenie Producentów
Męskich i Chłopięcych
w kolekcji 126 wzorów

Budować szybciej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Straty z tytułu przewlekłe­
go realizowania inwestycji nie
są rejestrowane. Są one nie­
wątpliwie znaczne. W miarę
wydłużania się okresów rea­
lizacji, rośnie ryzyko związa­
ne z uzyskaniem planowanej
efektywności inwestycji, zwła­
szcza produkcyjnych.

Działalność banków w ra­
mach przyznanych im upraw­
nień, zmierza do przeciwdzia­
łania tej niekorzystnej sytua-i
cji.

Sytuacja obecna wymaga
podjęcia dalszych środków,
które usprawniłyby procesy
realizacji inwestycji, skróciły
cykle budowy, stwarzając
warunki do stopniowego ogra­
niczania środków na inwesty­
cje kontynuowane, a w per­
spektywie do zwiększania za­
kresu inwestycji nowych.

Należy doprowadzić do u-

stalenia — w oparciu o prog­
ramy rekonstrukcji branż, ga­
łęzi, regionów przemysłowych
— przemyślanych i pewnych
danych do projektów planów
inwestycyjnych, które nie u-

legałyby zmianom w toku
projektowania lub co gorsza
— realizacji inwestycji. Niez­
będne jest bilansowanie za­
mierzeń inwestycyjnych (przed
ich rozpoczęciem) z mocą
produkcyjną przedsiębiorstw
wykonawczych. Konieczne
jest również powiązanie wie­
loletniego planowania inwe­
stycyjnego z długofalową po­
lityką techniczną, kadrową i
inwestycyjną zjednoczeń bu­
dowlanych.

Likwidacja feudalizmu
na wyzwolonych terenach Laosu

Nowy typ
szybkobieżnego tramwaju

KATOWICE (PAP)
W chorzowskiej wytwórni

konstrukcji stalowych „Kon-
stal” dobiega końca budowa
serii informacyjnej nowego
typu szybko i cichobieżnego
tramwaju przegubowego. Ory­
ginalna konstrukcja wozu za­
pewnia cichą, bez „wstrząsów”
— niemal jak w samochodzie
jazdę. Wóz pomieści 150 pasa­
żerów, a jego szybkość wyno­
si do 55 km/godz.

Zarówno dokumentację jak
i technologię produkcji nowe­
go tramwaju przegubowego o-

pracowali inżynierowie i tech­
nicy „Konstalu”.

Seryjna produkcja tych wo­
zów rozpocznie się w II pół­
roczu br.

HANOI (PAP)
Specjalny wysłannik PAP

na tereny wyzwolone Laosu,
red. R. Rymaszewski pisze:

Mimo trudnych warunków
wojennych, zwłaszcza w o-

statnich miesiącach, silnej es­
kalacji działań lotnictwa USA
— sytuacja ludności lao-
tańskiej na terenach wyzwo­
lonych, jest znacznie lepsza
niż przed kilku laty i ko­
rzystniejsza niż sytuacja mie­
szkańców okręgów kontrolo­
wanych jeszcze przez admi­
nistrację z Vientiane.

Na terenach kontrolowa­
nych przez Neo Lao Haksat,
obejmujących 2/3 kraju, znie­
siono wszelkie formy wyzys­
ku, które miały głównie cha­
rakter feudalny. Reformy do­
tyczą zarówno uprawy ziemi
jak i kierownictwa w komu­
nach i wsiach. Przy niewiel­
kim zaludnieniu Laosu spra­
wa posiadania ziemi nie od­
grywa żadnej roli, gdyż wie­
le terenów nie było w ogóle
jeszcze uprawianych, — lub
też tylko okresowo wykorzy­
stywane są dla potrzeb rol­
nictwa. Istotna była natomiast
sprawa różnych danin przy­
pominających nasze średnio­
wiecze oraz sprawa obowiąz­
ku pracy na polu właścicie­
la wsi i jego rodziny. Dotych­
czasowy system władzy za-

kładał różnego rodzaju kary,
jak publiczna chłosta, zaku­
cie w dyby, dodatkowa przy­
musowa praca na ziemi feu-
dała za niewywiązanie się z

„obowiązków” takich, jak np.
nieoddanie należnej części ro­
cznych plonów, lub niezapła­
cenie podatku. Wszystkie te

przeżytki z epoki feudalnej
istnieją jeszcze nadal we

wsiach położonych na tere­
nach podległych Vientiane.
Na terenach wyzwolonych
natomiast problemy te zosta­
ły niejako automatycznie roz­
wiązane przez odebranie feu-
dałom władzy, pozbawienie
ich majątku i zrównanie po­
ziomu życia z sytuacją chło­
pów.

We wsiach powstały zarzą­
dy utworzone spośród chło­
pów. Znajdują one pomoc i
opiekę w Neo Lao Haksat.
Spółdzielnie, które powstały,
mają raczej charakter związ­
ków pomocy wzajemnej. Zna­
cznie wzrosła wydajność rol­
nictwa. W niektórych rejo­
nach przeprowadza się obec­
nie dwukrotnie zbiory ryżu.
We wsiach powstało wiele
szkół i punktów sanitarnych.
Po raz pierwszy w historii
Laosu, kobiety uzyskały rów­
ne prawa z mężczyznami i

mogą uczestniczyć w zarzą­
dzie wsi i kierowaniu jej
pracami.

Po ujawnieniu tajnych dokumentów Foreign Office

DROGA DO MONACHIUM
W lecie 1938 roku, kiedy Hit­

ler po zagarnięciu Austrii przy­
gotowywał się do zagarnięcia
Czechosłowacji, najważniejszą
rzeczą, jaką uznał ambasador
brytyjski za konieczną do zako­
munikowania swemu ministrowi
spraw zagranicznych
„Goering wciąż oczekuje na

tomka. Frau Goering jest
od pewnego czasu w klinice,
akcja porodowa jeszcze się
rozwinęła. Mam podstawy

było:
po-
,uż
ale
nie
do

przypuszczeń, że wszystko prze­
biegnie pomyślnie, pragnąłbym
zasugerować, iż jeśli pan mini­
ster dowie się z moich relacji
lub usłyszy, że dziecko przybyło
na świat, byłoby dobrą rzeczą
wysłać osobisty telegram z gra­
tulacjami do feldmarszałka”.

O naiwności Hendersona
świadczyć może fakt, iż w

swoich raportach komentujących
pozycję wewnętrzną Hitlera am­
basador stwierdza: „Wszystkie
stwierdzenia na temat tego, iż
Hitler pragnie osiągać swe cele
polityczne przy użyciu
chodzą od nieprzyjaciół
żimu, którzy jednak
wiedzą o faktach”. W
mie wysłanym do premiera
Chamberlaina 26 lipca 1938 ro­
ku tir Neuille Henderson dono­
sił: „Wojna bez żadnych wąt­
pliwości służy celom wszystkich
Żydów, komunistów i doktry-
nerów w świecie, dla których
faszyzm jest anatemą, z pew­
nością jednak byłaby ona ogrom-

siły po-
jego re-

niewiele
telegra-

nym ryzykiem dla samych Nie­
miec, w szczególności zaś dla no­
wych nazistowskich Niemiec,
które Hitler budował w ciągu
pięciu lat z takim wysiłkiem".
Raporty ambasadora sugerowa­
ły ciągle, iż żądania polityczne
i terytorialne Hitlera są limi­
towane, niebezpieczeństwo zaś
wojny — wątpliwe.

Również pod urokiem Hitlera
pozostawał premier Chamber­
lain, który całkowicie błędnie
oceniał zarówno intencje jak :

osobowość fuerera. Zwolnione
obecnie do wglądu papiery przy­
noszą między innymi tego ro­
dzaju jego opinie wygłoszone
wobec gabinetu: „Podstawowym
pytaniem jest, czy Hitler mówi
prawdę, kiedy stwierdza, że
przedmiotem jego polityki jest
jedność rasowa a nie dominacja
w Europie. Wierzę, te Herr Hit­
ler mówi prawdę". Premier o-

świadczył też swemu gabineto­
wi, że żądania Hitlera są „ści­
śle ograniczone".

Po spotkaniu się Chamberlaina

z Hitlerem w Berchtesgaden,
premier oświadczył gabinetowi:
„Jest rzeczą niemożliwą nie po­
zostać pod wrażeniem siły tego
człowieka".

A oto jakie opinie wypowia­
dali o czechosłowackim narodzie
związanym wówczas sojuszem z

Anglią — przywódcy brytyjskiej

dyplomacji. Ambasador Hender­
son w materiale na temat bieżą­
cej sytuacji nadesłanej do mi­
nistra Halifaza 26 lipca stwier­
dził: „Czesi są rasą upartą jak
osły („Pig-Headed”), Benesz zaś
nie jest mniej głupio uparty niż
inni. Sprzeniewierzałem Się więc
wobec samego siebie, mówiąc
o nim pozytywnie do Niemców.
Nie mam jednak — w głębi ser­
ca — co do nich wiele złudzeń".

Po swym powrocie z misji do
Czechosłowacji — lord Runciman
oświadczył gabinetowi, że „Be­
nesz jest człowiekiem dużych
zdolności, jednak tak dziwnym,
że nie można mu w pełni do­
wierzać. Jest człowiekiem o

bardzo małym doświadcze­
niu, reszta zaś gabinetu cze­
skiego to ludzie w kiepskim ga­
tunku". Gabinet brytyjski w peł­
ni popierał politykę premiera
Chamberlaina wobec Hitlera.

Jedynie trzech spośród dwu­
dziestu jeden jego członków
sprzeciwiało się polityce „ap-
peasement” — byli to pierwszy
lord admiralicji, Duff Cooper,
minister zdrowia Walter Elliot
oraz przewodniczący rady han­
dlu Board of Trade — Olinier
Stanley. Ciekawą okolicznością,
ujawnioną w związku z udo­
stępnieniem omawianych papie­
rów do publicznego wglądu, jest
fnlct, iż część papierów dotyczą­
cych okresu Monachium zgi­
nęła — kilka gazet doniosło O

tym bardzo dziwnym wydarze­
niu. Jest rzeczą wiadomą, że za­
ginione papiery dotyczyły ze­
brań gabinetu, w toku których
dyskutowano i odrzucano propo­
zycje prezydenta Roosepelta
wszczęcia połączonej akcji, któ­
ra mogłaby powstrzymać Hitle­
ra przed agresją wobec Czecho­
słowacji.

Ujawnione dokumenty, które
nie będąc historyczną rewelacją
dostarczają jednak dalszych de­
tali na temat polityki brytyj­
skiej w okresie kryzysu — sta­
nowią zarazem swoisty komen­
tarz do aktualnego odnoszenia
się rządu brytyjskiego wobec
ostatnich wydarzeń w Czecho­
słowacji. W świetle cynizmu po­
lityki brytyjskiej wobec Cze­
chów w roku 1938 — jedynie
szczytem obłudy można. nazwać
obecne deklaracje na temat

„przyjaźni dla narodu czecho­
słowackiego i wspomagania je­
go walki o demokrację i wol­
ność wobec presji z zewnątrz".
Warto dodać, iż kiedy przed
kilkunastoma tygodniami rząd
czechosłowacki zwrócił się do
rządu Wilsona o oficjalne prze­
kreślenie dokumentu mona­
chijskiego — rząd ten udzielił
wykrętnej odpowiedzi, co de fac­
to stwarza paradoksalną sytua­
cję, iż Układ Monachijski nie
został nigdy przez rząd brytyj­
ski oficjalnie potępiony.

(Interpress)

Tak jak rok rocznie Ognisko
TKKF przy zarządzie miej­
skim ZMS w Zakopanem przy
współudziale WZ TKKF oraz

ZW ZMS w Krakowie orga­
nizuje Igrzyska Narciarskie
dla członków TKKF i osób
niestowarzyszonych. Będą to

już VII z kolei igrzyska, któ­
rych celem jest uczczenie 24

rocznicy wyzwolenia Zakopa­
nego spod okupacji hitlerow­
skiej. Impreza przyczyni się
niewątpliwie do popularyza­
cji sportu narciarskiego, ponie­
waż organizatorzy pomyśleli
aby poszczególne konkuren­
cje były dostępne dla szero­
kiego ogółu narciarzy którzy
nie mają wielkich aspiracji
zawodniczych.

Zawody odbędą się w

dniach 18 i 19 stycznia. Pierw­
szą konkurencją będzie zgady­
wanka terenowa. Na trasie

2,5 km ustawionych zostanie
12 tablic z pytaniami z zakre­
su narciarstwa i turystyki
oraz 6 punktów sprawnościo­
wych. Za prawidłową odpo­
wiedź uczestnicy otrzymywać
będą 10 pkt. Za wykonanie
ćwiczenia sprawnościowego od
0 do 20 pkt. Startować będą
drużyny 3-os0bowe. Bieg pła­
ski będzie drugą konkuren­
cją dla kobiet na dystansie
2,5 km, a dla mężczyzn na dy­
stansie 3 km. W biegu tym
startować będą młodzicy, ju­
niorzy i seniorzy. Ostatnią
konkurencją będzie slalom
gigant który rozegrany zosta­
nie na stokach Gubałówki.
Jego uczestnicy zdobywać bę­
dą odznaki PZN.

Zgłoszenia wraz z wpiso­
wym (20 zł od zawodnika)
przyjmuje ognisko TKKF Za­
kopane, ul. Orkana 7 do dnia
15 stycznia.

Kampania sprawozdawczo-wyborcza

Proporzec dla ogniska „Splot0

_ Rozpoczęła się w ogniskach przedstawicieli władz politycz-
! uych } dyrekcji zakładu. Pod­

czas zebrania ognisku przekazać
no proporzec Krajowej Rady
OĘSWFiT oraz ZG TKKF za

zajęcie II miejsca w masowych
zawodach korespondencyjnych
z okazji Tygodnia Kultury Fi­
zycznej.

Warto zaznaczyć, że Ognisko
„Splot” zorganizowało cały sze­
reg imprez dla liczącej blisko
3 tysiące załogi zakładu. Mię­
dzy innymi turniej piłki siat­
kowej dla kobiet i mężczyzn,
turniej tenisa stołowego, turnie­
je kometki i turniej bilardowy,
zawody pływackie i lekkoatle­
tyczne, wiele imprez piłkars­
kich, meczy siatkówki a także
bardzo dużo cieszących się po­
pularnością wśród dzieci i mło­
dzieży zawodów sportowych.
Nie zapomniano oczywiście tak­
że o wycieczkach krajoznaw­
czych.. Przez cały miniony rok
na wielu obiektach Andrycho­
wa trwały rozgrywki sparta­
kiadowe w których uczestniczy­
ło każdorazowo wieluset pra­
cowników Andrychowskich Za­
kładów Przemysłu Bawełniane­
go.

Towarzystwa Krzewienia Kul­
tury Fizycznej na terenie na­
szego województwa i miasta
kampania sprawozdawczo-wy­
borcza. Podczas zebrań dokony­
wana jest ocena pracy ognisk w

zakresie krzewienia kultury fi­
zycznej sportu i turystyki w

roku minionym. Zatwierdzane
są plany działalności na rok
bieżący oraz wytyczane główne
kierunki pracy.

Dogłębnej oceny
podczas zebrania
TKKF „Splot”
które

dokonano
ogniska

w Andrychowie
odbyło się z udziałem

Trudności kadrowe
bokserów

Szkoleniowcy PZB mają trud­
ności z przygotowaniem odpo­
wiednio silnego zespołu na re­
wanżowy finałowy mecz o pu­
char Europy ze Związkiem Ra­
dzieckim, który odbędzie się 26
bm. w

nie w

stawili
Caruk
doznał
łożony
pozostali nie wytłumaczyli po­
wodów nieprzybycia na zgru­
powanie. Przerwa po spotka­
niach ligowych spowodowała
wyraźne obniżenie formy naszej

czołówki pięściarskiej, toteż
trenerzy Szydło i Nawrocki,
którzy odpowiedzialni są za

przygotowanie drużyny na mecz

z ZSRR, mają wiele kłopotów,
aby zawodnicy osiągnęli odpo­
wiednio wysoką formę.

■n, który
Moskwie. Na zgrupowa-
COPO na Bielanach nie

się m. in. Błażyński,
i Marciniak. Błażyński
kontuzji ręki i ma za-

gips, natomiast dwaj

Saneczkarze

ustalili reprezentację...

Ustalono już skład reprezen­
tacji Polski na saneczkowe mi­
strzostwa świata, które rozegra­
ne zostaną w dniach 1—2 . II . br.
w Koenigsee (NRF). Do druży­
ny powołano 4 zawodniczki i 10
zawodników. Niestety, zabrakło
w zespole naszej aktualnie naj­
lepszej saneczkarki — Wiesła­
wy Martyki (GKS Katowice),
która na ostatnich zawodach w

Krynicy miała wypadek i ze

wstrząsem mózgu odwieziona
została do szpitala. W tej sy­
tuacji w konkurencji kobiet, o-

bok uczestniczki igrzysk olim­
pijskich w Grenoble Anny Mąki
(SNPTT Zakopane), znalazły się
3 młode saneczkarki: Wiesława
Krawczyk (Włókniarz Bielsko),
Barbara Piecha (GKS Katowice)
i Małgorzata Serafini g
Zakopane).

Inaczej przedstawia
cja w konkurencji
Większość zawodników — to ru­
tynowani, wielokrotni reprezen­
tanci Polski: Jerzy Wojnar,
Zbigniew Gawior i Ryszard
Gawior (obaj SNPTT Zakopane),
Tadeusz Radwan, Józef Matlak,
Edward Fender (wszyscy Start
Bielsko), Janusz Krawczyk i
Stefan Bielski (obaj Włókniarz
Bielsko), Lucjan Kudzia (Duna­
jec N. Sącz) oraz Stanisław
Paczka (LZS Mikuszowice).

„Kombinatorzy klasyczni”
w dobrej formie

Świetny pojedynek stoczyła
między sobą czołówka naszych
„kombinatorów” klasycznych w

konkursie skoków, który odbył
się 7 bm. na Średniej Krokwi w

Zakopanem. Dużą klasę wyka­
zał Tadeusz Pawlusiak.

Każdy z zawodników skakał
po trzy razy, z

dwa lepsze skoki
punktacji.

W pierwszych
najdłuższe skoki
miał Pawlusiak,
— 67 m Fiedor.

Forma, jaką zademonstrowali
„kombinatorzy” na skoczni, po­
zwala sądzić, że posiadamy w

tym sezonie 6 zawodników, któ­
rzy powinni się zaliczać do
ścisłej światowej czołówki.

1. T . Pawlusiak — 68,5 — 69,5
— 66,5 nota
dor —

221,7, 3
64,0 —

61,0 — 61,0

tym że tylko
liczono im do

dwóch seriach
68,5 i 69,5 m

w trzeciej zaś

237,2 pkt, 2. E . Fie-
— 67,5 — 67,0 —

J. Kawulok 62,5 —

Daniel Gąsienica —

— 65,5 — 206,9.
---- ®----

0 mistrzostwo szkół

64,5
i4.

64.0,

W u

(SNPTT

się sytua-
mężczyzn.

Spotkanie kierownictwa
PKOI z dziennikarzami

Kierownictwo Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego spotkało
się 7 bm. z dziennikarzami spor­
towymi. Obecny był przedsta­
wiciel biura prasy KC PZPR,
Jan Symonik.

Sekretarz generalny PKOI.
Leonard Grześkowiak przeka­
zując dziennikarzom noworocz­
ne pozdrowienia i życzenia pod­
kreślił, że rozpoczęty 1969 rok
będzie obfitował w wiele do­
niosłych wydarzeń. Jest to in.
in. pierwszy rok czteroletniego
cyklu przygotowań do niezwy­
kle dla nas ważnej olimpiady

roku
leci e

- ju-
istnie-

Hokej staje się coraz popu­
larniejszy w naszym mieście; u-

prawia się go aktualnie na wszy­
stkich dostępnych skrawkach
lodu, zaimprowizowanych i u-

rządzonych lodowiskach. Szcze­
gólnie upodobała sobie go mło­
dzież szkolna. Już w najbliższy
czwartek zespoły szkolne staną
w szranki aby walczyć o tytuł
mistrza Krakowa na rok 1969.
Rozgrywki rozpoczną się na

sztucznym lodowisku przy ul.
Siedleckiego 7. O miano" pier­
wszeństwa walczyć będą szko­
ły:nr90,29,95,8,60i32.Po­
czątek pierwszego meczu o go­
dzinie 13-tej.

Liga kosza szkół

podstawowych
Zakończyły się rozgrywki o

mistrzostwo Krakowa szkół
podstawowych chłopców i dzie­
wcząt. Rozgrywki prowadzone
były w 7 ligach dzielnicowych
chłopców i 4 ligach dziewcząt.

Łącznie w', rozgrywkach star­
towało 46 zespołów chłopców i
24 dziewcząt.

W pierwszej lidze dziewcząt
zwyciężyła szkoła nr 106 przed
szkołą nr 5. W lidze chłopców
szkoła nr 8 przed szkołą
Ligę żeńską opuszczają
nr83i111aligęmęską
80 i 110.

nr 101.
szkoły
szkoły

w Monachium. W tym
obchodzić będziemy 25
Polski Ludowej, a PKO1
bileusz 50 lecia swojego
nia.

W kilku wierszach

• W Lublinie rozegrano mię­
dzynarodowe spotkanie w ko­
szykówce mężczyzn w którym

junio-
młodzie-
Lublina

---- •----

Komunikat totalizatora

P. P. Totalizator Sportowy
komunikuje, że w zakładach
Toto-Lotka z dnia 5 stycznia
69 r. stwierdzono: 2 roz. z 6 tra­
fieniami — wygrane po
1.000 .000 zł. 4 rozw. z 5 traf,
prem. -y wygrane po 526.879 zł,
472 rozw. z 5 traf, zwykł. —

wygrane po około 5.900 zł. 13.376
rozw. z 4 trafieniami — wygra­
ne po 265 zł. 217.246 rozw. z 3
trafieniami — wygrane po 16
zł.

---- •—

Dziękujemy...
siatkarzom WKS „Wawel” za

pozdrowienia przesłane z tur­
nieju piłki siatkowej w Kiel­
cach.

reprezentacyjny zespół
rów Bułgarii pokonał
żową reprezentację
79:64 (37:34).

*

W Oberstaufen rozegrana zo­
stała kolejna eliminacja pucha­
ru świata w narciarstwie al­
pejskim — slalom specjalny ko­
biet. Zwyciężyła Austriaczka
Gabl — 75,72 wyprzedzając A-
merykanki Judy Nagel —76,51
i Corchran — 76,80.

Gabl prowadzi w pucharze
świata, mając 45 pkt. przed
Macchi (Francja) i Cutter (USA)
— 29 pkt.

■*
międzynarodowych

narciarskich w Ber-
Podczas

zawodów
chtesgaden slalom-gigant męż­
czyzn wygrał Schneider (Szwaj­
caria) — 1.28,53, wyprzedzając
Augerta (Francja) — 1.28,68,
Tritschera (Austria) — 1 .28,74 i
Karla Schranza (Austria) —

1.28,91.
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Jerzy Bittner

W oczekiwaniu

fabryki domów

@kspansj.a
spół­

dzielczego budo­
wnictwa w wa­
runkach aktual­
nego modelu na­
szej polityki mie­

szkaniowej pociąga za sobą
szereg skutków ubocznych.
Skromne niegdyś biura po­
szczególnych spółdzielni choć
systematycznie powiększane
pod względem powierzchni i
zatrudnienia zaczynają pękać
w. szwach a dla wielu preze­
sów idealnym byłoby takie

Ile

wydaj emy
na

administrację?
Przyjmując ustawę budże­

tową, Sejm zatwierdził 197
tysięcy etatów dla admini­
stracji publicznej, obejmują­
cej 47 instytucji centralnych
wraz z delegaturami tereno­
wymi oraz aparat terenowy
szczebla wojewódzkiego i po­
wiatowego. Jest to stan obsa­
dy przewidziany na ostatni
dzień bieżącego roku; w po­
równaniu z sytuacją obecną
oznacza to ograniczenie eta­
tów w instytucjach central­
nych o praWie 9 proc, i w

administracji terenowej o po­
nad 2 proc. Wyrazem konse­
kwentnej polityki w tej dzie­
dzinie, _ polegającej na prze­
suwaniu etatów z woje­

wództw i powiatów do gro­
mad, usprawnianiu pracy in­
stytucji centralnych, jest łą­
czne zmniejszenie urzędni­
czych etatów w okresie 1968—
1969 o ok. 8 tyś.

W instytucjach centralnych
pracować ma w tym roku
prawie 21 tys. osób, a w je­
dnostkach terenowych tych
instytucji. — ponad 67 tys.
osób. W liczbach tych zawar­
te są etaty organów wymia­
ru sprawiedliwości, zatrud­
niających ok. 41 tys. osób.
Resortem o najliczniejszej
obsadzie — poza Min. Spra­
wiedliwości — jest Minister­
stwo Finansów; wprawdzie
zatrudnienie w 'centrali (pra­
wie 900 osób) nie odbiega od
poziomu innych resortów, ale
delegatury terenowe apara­
tu finansowego zatrudniają
ponad 17 tys. osób. Najmniej
liczną obsadę wśród jedno­
stek centralnych — 16 eta­
tów — posiada Komisja Or­
ganizacji Zarządzania. Spo­
śród ponad 108 tys. etatów
przyznanych administracji

terenowej, najwięcej — po­
nad 890.0 — pryzpada admi­
nistracji woj. katowickiego.

Systematycznie zmniejsza­
ne koszty utrzymania admi­
nistracji publicznej, central­
nej i terenowej stanowią o-

becnie ok. 3 proc, bieżących
wydatków budżetu państwa.
Jednakże wydatki te nie o-

bejmuj.ą utrzymania perso­
nelu zjednoczeń i jednostek
równorzędnych (finansowa­
nych z narzutów na koszty
podległych przedsiębiorstw)
oraz administracji samych
przedsiębiorstw. Tymczasem
w wielu brąnżach administra­
cja zjednoczeń i przedsię­
biorstw rozbudowana jest
nadmiernie. Racjonalizacja
zatrudnienia w. tych bran­
żach jest zadaniem stale ak­
tualnym.

pomieszczenie biurowe, w któ­
rym najwięcej miejsca zaj­
mowałaby... poczekalnia.

Interesanci, którzy przycho­
dzą do biura spółdzielni w

sprawie swego przyszłego
mieszkania, rosną w liczbę o

wiele szybciej aniżeli może
za tym nadążyć budowa mie­
szkań. Ale zupełnie niezależ­
nie od tej sytuacji spółdziel­
nie muszą rejestrować każ­
dą ilość chętnych, jacy zgła­
szają się do spółdzielni, przyj­
mować ich najpierw na kan­
dydatów a później na człon­
ków.

Mogłoby się wydawać,' że
na tle rosnącej dysproporcji
między tempem wznoszenia

nowych domów a tempem
wydłużania się kolejki wycze­
kujących na mieszkanie przyj­
mowania ich w nieskończo­
ność do spółdzielni nie ma

większego sensu. Jeszcze prze­
cież kilka lat temu w biu­
rach wszystkich spółdzielni
mieszkaniowych na czołowym
miejscu figurowały napisy
„nowych członków nie przyj­
muje się”. Otóż, ta druga po­
zytywna strona medalu reje­
strowania i przyjmowania
bez ograniczeń polega na tym,
że pozwala uchwycić w spo­
sób statystyczny prawie ca­
łość potrzeb mieszkaniowych.
Po drugie prowadzi do kie­
rowania siły nabywczej społe­
czeństwa na cele budownic­
twa mieszkaniowego (od kan­
dydata na członka spółdziel­
ni wiedzie droga poprzez
zgromadzenie odpowiedniej
kwoty pieniężnej na książecz­
ce mieszkaniowej PKO).

Jak w naszym regionie
przedstawiają się zasygnalizo­
wane wyżej zjawiska?

Z roku na rok rośnie licz­
ba kandydatów i członków
spółdzielni oczekujących na

mieszkanie. Pod koniec 1966
roku było ich ponad 38.099,
dokładnie w rok później już
ponaB 40,5 tysiąca. Aktualne
dane z 31 grudnia 1968 roku
mówią już o ponad 48.000 o-

czekujących. Szacuje się w o-

parciu o napływ kandydatów o___ „„ „ ulJ , u

oraz rozmiary budownictwa nie napełnia entuzjazmem, ale
mieszkaniowego, ze pod ko- • - -

nieć 1970 roku samych tylko
członków spółdzielni, których
potrzeby mieszkaniowe nie
zostaną zaspokojone, będzie
około 50.000.

W Uchwale V Zjazdu Par­
tii czytamy między innymi:
„Naczelnym zadaniem spół­
dzielczości mieszkaniowej po­
winno być zapewnienie do
1975 roku mieszkań w zasa­
dzie dla wszystkich członków

zarejestrowanych do końca
1970 roku oraz tych kandy­
datów, których sytuacja mie­
szkaniowa będzie szczególnie
trudna. Należy w latach
1911—1975 zapewnić również
mieszkania spółdzielcze rodzi­
nom kierowanym do spół­
dzielni przez rady narodowe i
zakłady pracy”.

Żeby wprowadzić do miesz­
kań tę ogromną rzeszę ludzi,
która wraz z rodzinami liczy
okrągło około 200.000 osób, trze­
ba by, jak to szacunkowo usta­
lono, tylko w ramach spółdziel­
czego budownictwa powszechne­
go — a więc nie licząc tak zwa­
nego zakładowego i resortowego

najpierw na kan-

się wydawać,' że

■ wybudować w następnej pię­
ciolatce i oddać do użytku 90.000
izb w Krakowie i 60.000 na tere­
nie województwa.

W jakim stosunku tego rodza­
ju wymogi pozosfeją do zamie­
rzeń o tym najlepiej świadczy
fakt, że . w pracach wstępnych
nad projektem planu inwesty­
cyjnego spółdzielczego budow­
nictwa mieszkaniowego na lata
1971—1975 władze terenowe za­
kładały do niedawna zwiększe­
nie budownictwa średnio o 70
proc, w stosunku do efektów
bieżącej 5-latki.

Jednakże w Uchwale V Zja­
zdu znajdujemy również i taki
fragment, który brzmi: „w la­
tach 1971—1975 należy w po­
równaniu do przewidywanych
wyników obecnej 5-Iatki zwięk­
szyć program rzeczowy budow­
nictwa mieszkaniowego licząc w

izbach około 28 proc., au-

względniając niezbędne zwięk­
szenie przeciętnej powierzchni
użytkowej mieszkań — o około
30 proc. Wzrost uspołecznione­
go budownictwa mieszkaniowe­
go powinien wynieść odoowied-
nio.: w izbach około 30 proc.,
a w m kw. powierzchni użyt­
kowej około 37 proc.”.

Oczywiście chodzi tu o kąt
wzrostu zadań reprezentują­
cy tak zwaną średnią kra­
jową. Jednakże uwzględnia­
jąc wszelkie odchylenia od
średniej w dół lub w górę,
trudno przypuścić, ażeby dla
jakiegokolwiek obszaru kraju
mogły one sięgać 70 proc.

Rzecz jasna nie jest to pro­
gnoza zbyt optymistyczna ale
też mniej pesymistyczna niż
by to na pierwszy rzut oka
wyglądało. Trzeba bowiem
zdawać sobie sprawę, że choć
duże w sensie ilościowym, nie­
zaspokojone potrzeby miesz­
kaniowe są już dziś nieco in­
nego rodzaju aniżeli przed 10
czy 15 laty. W większości wy­
padków chodzi obecnie o uzy­
skanie dla rodziny samodziel­
nego mieszkania, o poprawie­
nie niedogodnej ale nie tra­
gicznej sytuacji mieszkanio­
wej. Z pewnością nawet przy
takich ■wyższych wymaga­
niach perspektywa spełnienia
marzeń mieszkaniowych w

granicach od 5 do 7 lat nikogo

jest chyba bardziej do znie-

sienią niż gdyby chodziło o

lokatorow wilgotnych suteren
lub poddaszy.

Ąle przecież nie dlatego, że
zmianie ulega charakter potrzeb
mieszkaniowych skazani jesteś-

Pr0€es zbyt powolnego
w stosunku do wymagań tempa
wzrostu budownictwa mieszka­
niowego. Bariery i hamulce o-

graniezaja.ee to tempo tkwią w

większości po stronie przemysłu
materiałów budowlanych same­
go budownictwa oraz aparatu
przygotowania inwestycji od

strony dokumentacji prawnej i

technicznej oraz zabezpieczenia
odpowiednich terenów. Nic nie
wskazuje, ażeby w najbliższych
latach doszło w tych dziedzi­
nach do radykalnej poprawy.

Wszyscy dziś zdają sobie
sprawę, że generalnym wyj-
sciem jest maksymalne uprze-
mysłowienie budownictwa i
to na takim poziomie, przy
którym głównym zapleczem
budowy stają się fabryki do-
mow. . Według wstępnych
przymiarek sięgających aż do
1985 roku ustalono zapotrze­
bowanie kraju aż na 50 ta­
kich fabryk o rocznej pro­
dukcji 12.000 izb każda. Prze­
widuje się w przyszłości, że w

oparciu o krajowe projekty sa­
mi zafundujemy sobie takie
fabryki. Natomiast w ciągu
najbliższych lat możemy li­
czyć najwyżej na import kil­
ku fabryk domów ze Związ­
ku Radzieckiego i NRD. Pi-
sząc niedawno na ten temat

„Trybuna Ludu” poinformo­
wała czytelników, że zakłady
te zostaną zlokalizowane w
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Bydgoszczy. Zdolność produk­
cyjna każdej z importowa­
nych fabryk domów wynosić
będzie 8.700 izb rocznie.

Nie deprecjonując potrzeb
budownictwa mieszkaniowego
wymienionych ośrodków uwa­
żamy za stosowne zauważyć,
że sytuacja w jakiej znajdu­
je się region krakowski, a w

szczególności Kraków, aż nad­
to uzasadnia celowość zloka­
lizowania u nas i to możliwie
jak najszybciej przynajmniej
jednej fabryki domów. Natu­
ralnie nie znaczy to, że nie
należy szukać własnych roz­
wiązań usprawniających pro­
ces inwestycyjny, a w tym
zwłaszcza działalność przed­
siębiorstw budowlanych. Ale
jeśli mamy w maksymalnym
stopniu zaspokajać potrzeby
mieszkaniowe zgodnie z U-
chwałą V Zjazdu Partii kurs
na tworzenie fabryk domów
nie może stawiać naszego re­
gionu gdzieś na odległym
miejscu w hierarchii tego ro­
dzaju potrzeb.

Tymczasem prezesi spół­
dzielni mieszkaniowych mu­
szą brać na siebie całe odium
pretensji i zniecierpiwienia
rosnącej falangi wyczekują­
cych na mieszkania tłumacząc
im i perswadując, że to nie
widzimisię ich ani spółdzielni,
jeśli buduje się tyle ile bu­
duje. Rola nie do pozazdrosz­
czenia.

CIEKAWOSTKI
GOSPODARCZE

HIGIENICZNE
PERSPEKTYWY

W Skolwinie ruszył potęż­
ny agregat wytwarzający
wyłącznie papier toaletowy.
Nastąpiło też znaczne uno­
wocześnienie produkcji. Pa­
pier ów jest perforowany
tak, że oddzierać się będą
odmierzone jego porcje, co

sprzyja oszczędnemu zuży­
ciu. Już wkrótce także bę­
dzie on pakowany po czte­
ry rolki w jednej paczce, co

ułatwi noszenie go ze skle­
pu do domu.

Z CZEGO TU BUDOWAĆ
Obserwowany w ubiegłym

roku wzrost napięć w zao­
patrzeniu w materiały bu­
dowlane wynika z faktu, że
w okresie gdy wzrost war­
tości robót budowlano-mon­
tażowych wyniósł około 12

proc, to produkcja cementu

podniosła się około 2,3 proc,
materiałów ściennych o 2,4
proc., zaś produkcja dachów­
ki spadła o 3,5 proc.

CZAS NA OKÓLNIKI
Jedną z reguł działalności

naszego handlu jest sprze­
daż warzyw i owoców przed
sklepami na ulicy. Z tej to

przyczyny, a nie jak złośli­
wi twierdzą z niedbalstwa,
powymarzały znaczne ilości
cytrusów i bananów. Nikt
jednak nie wpadł na to, że
owoce te źle mogą znosić
mrozy. A może nie przewi­
dywano mrozów. Po świę­
tach zbierze się doświadcze­
nie i wyda stosowne okólni-

wyraz swemu

„Życie Gos-
ki — daje
optymizmowi
podarcze”.
RADZIECKI SAMOCHÓD

ELEKTRYCZNY

Eksperymentalny samochód
radziecki z napędem elek­
trycznym jest poddawany
próbom eksploatacyjnym.
Przewiduje się, że koszt ek­
sploatacji tego samochodu

wyniesie tylko 2/3 kosztu

eksploatacji samochodu z

silnikiem benzynowym. Pra­
ce nad elektromobilem pro­
wadzone są w specjalnym
instytucie niedawno powoła­
nym w Rydze.

. . ..
-

,

' ---------’ -------- - ~ gwiazdą i dia-
wszyscy razem i każdy z osobna występowali na swoim dorocznym przeala-

TRZEJ KRÓLOWIE TEZ TAM BYLI...
I śmierć z kosą, i takie dziwne maszkary: ni turonie, ni chochoły, i anioł z

bel z rogami — t—____ ;; „„ ,,Ł -

dzie folklorystycznych grup kolędników. Przegląd taki^odbyT^ię^pierwszyćh^dniach stycznia
w Będzinie.

Na zdjęciu: występuje zespół „Herodów" z Wąsosza Dolnego. CAF
_

Seko

ES

Sprawa poszła gładko. A więc został zupeł­
nie sam z owym chorym kochanym, przy któ­
rym rozpoczynał rodzinny dyżur. Dyszał cięż­
ko pochylając się nad obandażowanymi no­
gami, przesuwał je na kraj łóżka, by zrnienić
opatrunki. W mieszkaniu było cicho. Nie od­
zywali się do siebie dobrą, długą chwilę. Fo-
trzebna jest ona zawsze, jak wstęp do ser­
decznej rozmowy. I jeden i drugi czuł, że roz­
poczyna się oto okres ostatecznych wyznań.
I jeden i drugi wiedzieli, że muszą sobie po­
wiedzieć wszystko. Tak, jak mówi syn do ojca
i ojciec do syna przekazując sobie wzajem­
nie wiedzę o swojej duszy i testament na całe
życie. Tak przynajmniej myślał wtedy, gdy.
ojciec wysunął nieznacznie rękę spod koca
i chwycił go za przegub.

— Usiądź bliżej, chcę cie coś powiedzieć.
Chyba wiesz, że niedługo mi już tutaj. Nie
martw się. Nie powiem tego ani matce, ani
Marii. Ale chciałbym, żebyś zrozumiał wszy­
stko to, co robiłem przez całe swoje życie.

Wydawało mu się kiedyś, przed paru laty,
że takie sceny, takie kwestie wypowiadane są
z rozdzierającą emfazą, prawie krzykiem.
Zdziwił się — mówi przecież tak prosto, tak
spokojnie, jak gdyby za chwilę miał wyjść
do pracy i przygotować jakieś tam sprawo­
zdanie.

Pochylił się nad miednicą, w której czer­
niały oblepione zakrzepłą krwią tampony.
Przypomniał sobie, jak siostra Wanda zmie­
niała podobne opatrunki w szpitalu ujazdow­
skim. Ojciec jak gdyby odgadł jego myśli:

— Tak samo 20 lat temu było. Też tak ze

mnie ciekło.

Nie tak samo, pomyślał, nie tak samo. Ciało
miałeś zdrowsze, młodsze, nie przeżyłeś je­
szcze pięciu lat poniewierki, głodu, jeszcze
dusza twoja była wtedy młoda, bohaterska,
choć ciało zrąbane ciężkimi, osiemnastoma ra­
nami. Na rannej piersi zawiesili ci krzyżyk
wymarzony, a u wezgłowia sterczała dumnie
biała broń oficerska...

Nie odezwał się ani słowem. Przesunął krze-

sło ku wezgłowiu i słuchał nie przerywając
ojcu:

— Chcę ci powiedzieć dlaczego tutaj je­
stem, dlaczego tu pracuję, po co wróciłem,
mimo, że przecież nie jestem stąd, że przeciw­
ko nim nie tyle walczyłem, co po prostu mó­
wiłem. W obozie, też szpitalnym, choć już nie
jenieckim, działy się wtedy straszne rzeczy.
Między łóżkami prześlizgiwali się oficerowie
w galowych Battle-dressach i staromodnych,
przedwojennych kurtkach. Nietrudno było ich
rozpoznać. Jedni trzymali w rękach furażer­
ki, drudzy garnizonowe, eleganckie rogatyw­
ki o przedwojennym kroju. Jak na ironię byli
oni oficerami nowego reżimu. Jedni i drudzy
przekonywali. Tamci z Londynu wołali nie
jechać. Reżimowcy często rozdzielali wśród

chaj — ojciec nerwowo podciągnął koc pod
brodę — nie myśl, że chcę cię rozczulić, ale...
Nie dokończył tego zdania. Zaczął się dusić.

Pobiegł szybko do kuchni i zdjął z zim­
nego palnika mały sterylizator. Sprawnie na­
łożył igłę na strzykawkę i do sypialni biegł
już sprawdzając jej drożność. Sprawa trwała
blisko pół godziny. Ojciec usnął.

Wziął gazetę i usiadł przy oknie. Nie mógł
czytać. Podszedł do szuflady i wygrzebał ja­
kieś stare zeszyty. Nie ciekawiły go tak jak
dawniej, gdy szukał w nich dawnych, sztu­
backich wypocin i górnolotnie notowanych
referatów.

Zaczął przeglądać listy, które przysyłali do
ojca jego koledzy. Ksiądz Filus, kapelan woj­
skowy. Pamiętał jego szlachetną, jakby na­

Olgierd

Jędrzejczyk

(2)

nas listy z kraju. Leżałem wtedy blisko pół
roku nieprzytomny, od momentu, gdy utraci­
łem przytomność pędzony spod Starogardu
do Hanowery. Prawdę powiedziawszy nawet
nie bardzo rozumiałem przez te kilka miesię­
cy, czego chcą ode mnie i jedni i drudzy. Ale
w czerwcu 1946 r. kiedy po raz pierwszy
wstałem, by o kulach przejść się kilka razy
dookoła wielkiego klombu szpitalnego, zrozu-

.miałem już, że muszę natychmiast wracać.
Miałem wszelkie powody, aby zostać. Przecież
wiesz dobrze, że nie byłem dla nich atrakcyj­
ną siłą ani polityczną, ani militarną. Nie dziw
się, że mówię takimi wielkimi słowami.

Pochylił się nad nim znowu, ponieważ oj­
ciec zmęczony długim mówieniem krótko te­
raz łapał oddech. Powiedział do niego:

— Uspokój się, nie mów o tym. Nie czas

na to.
— Czas, czas. Nie obwljaj tf bawełnę. Słu­

tchnioną twarz, kiedy w garnizonowym ko­
ściele grzmiał do wytwornie ubranych pań
oficerowych o grzechach rozpusty i pijaństwa.
List, który teraz miął w rękach, datowany był
z jakiejś bazy poszukiwań atomowych w Ka­
nadzie. Niedyskretnie zagłębił się w lekturę:

„Widzisz drogi, ja tu jestem z dala od kra­
ju i chociaż nie lubię komunistów, bardzo

tęsknię do naszej wspólnej ojczyzny. Nie dziw
się, że nie myślę o ojczyźnie niebieskiej. Prze­
cież wiesz dobrze, że tam razem nad łąkami
w Przewozie zostały nasze młodzieńcze serca,
nasze marzenia, nasza Polska. Nie martw

się — z pewnością spotkamy się kiedyś...
A tu pracę mam ciężką. Kanadyjski ośrodek

atomowy. Wielu uczonych z całego świata.
Duża grupa Francuzów. Z nimi najłatwiej się
porozumiewam. Moje zapały w nauce języka,
a nie łaska uświęcająca, doprowadziły chyba
do tego, że nawróciłem na katolicyzm jedne-

W pracowniach i laboratoriach WAT

Wynikano swej pracy nauko­
wo-badawczej naukowcy WAT
dzielą się z Centralnym Biurem
Konstrukcji Silników Spalino­

wych w Warszawie, Zakładami
Cegielskiego w Poznaniu, hut-
nlctwem (Stalowa Wola) i sto­
czniami w Gdańsku i Szczecinie.
Na odcinku przemysłu okręto­
wego prowadzone są badania
wytrzymałości elementów spa­
wanych. Pracami tymi zajmuje
się ppłk dr inż. Marian Dacko
(na zdjęciu I ,— podczas badania
konstrukcji okrętowych dokonu­
je się określenia wytrzymałoś­
ci zmęczeniowej i połączeń spa­
wanych z uwzględnieniem wad
spawalniczych).

Doc. dr inż. Zbigniew Orłoś
z ppłk dr inż. Zdzisławem Dy­
lągiem rozwijają metody badań'
elastooptycznych konstrukcji, w

zastosowaniu do oceny rozkła­
du naprężeń w elementach za­
wierających czynniki wywołują­
ce spiętrzenie naprężeń np. o-

twory, nacięcia itp. (na zdjęciu
2 — widoczny jest model wyko­
nany z optycznie czystego ma­
teriału rozciąganego płaskow­
nika, zawierającego 6 otworów
kołowych. W wyniku prześwie­
tlenia jego światłem spolaryzo­
wanym, uzyskano obraz mode­
lu pokryty układem ciemnych'
prążków interferencyjnych zwa­
nych izochromami. Na podsta­
wie układu tych prążków moż­
na wyznaczyć wartości naprę­
żeń modelu, określających jego
wytrzymałość i wskazać niebez­
pieczne, przeciążone miejsce, w

którym może nastąpić pęknięcie
elementu).
Foto; WAF — Zb. Chmurzyński

Tak ważne w dziedzinie komu­
nikacji bezpieczeństwo pasaże­
rów i obsługi różnych pojazdów,
jest m. in. przedmiotem rozwa­
żań wojskowych naukowców.
Zależy ono przede wszystkim od
wytrzymąłości poszczególnych
części konstrukcyjnych: ram po­
jazdów mechanicznych, kół,
skrzydeł samolotów itp., które
powinny wykazać' maksimum
wytrzymałości przy spełnianiu
w wielu przypadkach warunków
lekkości konstrukcji i ekonomi­
cznego zużycia materiałów.

Odpowiednio przeprowadzone
prace badawcze pozwalają rów­
nież uzyskać dane o własnoś­
ciach wytrzymałości konstruk­
cji w warunkach zmiennych ob­
ciążeń, zależnych np. od szybko­
ści poruszającego się pojazdu.

W
ŚRÓD DELEGA­
TÓW na IV Zjazd
Związku Harcer­
stwa Polskiego,
także w składzie
delegacji krakow­

skiej, było sporo takich, któ­
rzy równie dobrze, w podob­
nym charakterze mogliby u-

czestniczyć w Zjeździe ZMS
czy ZMW. Zresztą wielu in­
struktorów harcerskich nale­
ży równocześnie do którejś z

wymienionych organizacji. I
to jest jakaś prawidłowość.
Ciągłość wychowawczego od­
działywania, o potrzebie któ­
rej tyle się mówi i pisze, prak­
tycznie zostaje zachowana wó­
wczas, gdy harcerz czy har­
cerka osiągnąwszy wiek mło­
dzieńczy przechodzi do „star­
szych” organizacji. A skoro
tak, ZMS i ZMW powinny być

Zbigniew Guzowski

jaskółka wiosny nie czyni, tak
podobne przykłady nie mogą
przesłonić faktu, że faktyczne
współdziałanie organizacji
młodzieżowych wciąż pozo-
staje kwestią otwartą. Odno­
si się to szczególnie do prak­
tyk jakie mają miejsce, w

szkołach średnich. Tu szcze­
gólnie łatwo o przykłady nie­
potrzebnej konkurencji i prze­
sadnych ambicji. Bywa, że je­
dna organizacja nie wie nic
o drugiej lub próbuje pomniej­
szać jej znaczenie w życiu
szkoły, że podejmuje się po­
dobne zamierzenia — każdy
„po swojej linii”...

Z KOLEI szkoła podstawowa
jest terenem „zastrzeżonym”
wyłącznie dla harcerstwa

lecz 1 tu nie wszystko przed­
stawia się w jasnych barwach.
W znacznej liczbie szkół nie ma

jeszcze drużyn zuchowych i har-

tym, którzy w takiej sytuacji
opowiadają się za budową
stanic Nieobozowej Akcji Le­
tniej, co pozwoliłoby znacznie
większej liczbie dzieci i mło­
dzieży zaznać smaku harcer­
skiej przygody i’ poznać urok
harcerskiego biwaku, propo­
nują organizowanie „stanic na

kółkach” itp. Ale to wszy­
stko są półśrodki. Nie roz-

wiąże także nabrzmiałego pro­
blemu przysłowiowa harcer­
ska zaradność i pomysłowość,
wyrażająca się choćby akcją
„Własny namiot”. Zainicjował
ją hufiec Kraków-powiat a

polega na tym, że poszczegól­
ne drużyny wszelkimi możli­
wymi sposobami gromadzą
fundusze na zakup najmniej­
szego bodaj namiotu.

Jeśli harcerstwo ma urzeczy­
wistniać swe ambitne zaniierze-

CIEPŁE SŁOWA
NIE WYSTARCZĄ

zainteresowane poczynaniami cerskich, co wynika m. in.
ZHP i w nich współuczestni- szczupłości kadry i„„Ł„kv„x-
czyć. Mimo różnych form i skiej (w znacznie większym niż
metod działania poszczegól- dotychczas stopniu mogliby oni
nych organizacji teoretycznie rekrutować się spośród człon-
-J- . ków ZMS> ZMW i ZSP; byłby

. to przejaw konkretnej pomocy i
współpracy). Gdzie indziej ZHP
bywa traktowane niczym przy-■słowiowe piąte koło u wozu.

Rzecz nawet nie w tym, że sto­
sunkowo mało drużyn może się
poszczycić posiadaniem własnej
„harcówki” — izby harcerskiej
dla odbywania zbiórek, spotkań
i organizowania własnych im­
prez. Niejednokrotnie o wybo­
rze opiekuna drużyny decydu­
je polecenie dyrektora a nie
chęć i umiejętności pracy poza­
lekcyjnej z dziećmi. Na szczę­
ście do sporadycznych należą
przypadki jak ten z pow. Nowy
Sącz. Otóż, kierownik jednej ze

szkół odmówił udostępnienia po­
mieszczeń dla potrzeb „stanicy
na kółkach” (grupa instruktorów
harcerskich zaopatrzona w gry,
sprzęt sportowy itp. wędrowa­
ła po powiecie zatrzymując się
na kilka dni w poszczególnych
wsiach, organizowano zajęcia
wakacyjne dla miejscowej dzie­
ciarni. ucząc umiejętności samo­
dzielnego prowadzenia gier i za­
baw a takie wakacyjne grupy
miały stanowić zaczątek przy­
szłej drużyny tam, gdzie jej u-

przednio nie było). Odprawieni
z przysłowiowym kwitkiem od
drzwi szkoły instruktorzy usły­
szeli ponadto od kierownika, że
nie mają co liczyć na powodze­
nie we wsi jeśli uprzednio nie
uzyskają aprobaty miejscowego...
proboszcza. Komentarz całkowi­
cie zbyteczny!

Na ogół wszędzie już zwy­
ciężyło przekonanie, że har­
cerstwo jest potrzebne i jest
dla niego miejsce w życiu

szkoły. Ale nie wszyscy jeszcze
— wychowawcy i opiekunowie,
kierownictwo — zdają sobie

sprawę na czym ta rola ZHP

powinna polegać. A więc nia
tylko na wspieraniu pedagogi­
cznych poczynań szkoły, na
działalności zmierzającej

’ do

poprawy wyników nauczania
1 zachowania lecz przede
wszystkim na wzbogacaniu
życia szkoły i jej wychowan­
ków o nowe elementy, na u-

czeniu samodzielności i bu­
dzeniu różnych zainteresowań
przydatnych później, kiedy
miody człowiek wkroczy w o-

kres dojrzałego, obywatelskie­
go życia.

P
OSŁUGUJĄC SIĘ alegorią
Związek Harcerstwa Pol­
skiego można by przedsta­
wić w postaci bardzo rosłego
druha, który nie mieści się

w zuchowym mundurku. To
nic do śmiechu! ZHP rozwija
się niezwykle szybko i dyna­
micznie, liczba dzieci i mło­
dzieży w szeregach ZHP prze­
kroczyła 2 miliony. Z tym roz­
rostem organizacji nie postę­
puje w parze zwiększanie się
tzw. bazy materialnej. Braku­
je sprzętu, daje znać o sobie
szczupłość środków finanso­
wych — szczególnie w prze­
dedniu akcji letniej, w której
od lat zdecydowanie zbyt ma­
ły udział mają dzieci i mło­
dzież wiejska, mimo, że ok.
60 proc, drużyn istnieje wła­
śnie na wsi.

Słuszność - należy przyznać

nic nie stoi na przeszkodzie
współpracy, która mogłaby
wyrażać się np. wspólnymi po­
czynaniami na rzecz organi­
zacji. wolnego czasu (budowa
placów gier i prostych urzą­
dzeń sportowych, przygotowa­
nie lodowisk, nieobozowa ak­
cja letnia itp.) czy na rzecz

zaspokajania socjalnych po­
trzeb młodzieży szkolnej.

Tymczasem najczęściej
współpraca posiada charakter
formalny, przypadkowych i o-

koliczncściowych kontaktów i
nie wykroczyła poza fazę prób
wzajemnego zbliżenia, którym
z zasady brak konsekwencji.
Np. swego czasu podjęto pró­
bę wprowadzenia zwyczaju u-

roczystego przyjmowania har­
cerzy w poczet ZMS. Znane są
nieliczne przykłady pomocy
młodych robotników-członków
ZMS w przygotowaniu sprzętu
potrzebnego harcerzom pod­
czas akcji letniej. Zdarzyło sie,
że ZMS-owskie obozy młodzie­
ży szkolnej sąsiadowały z har­
cerskimi a uczestnicy utrzy­
mywali codzienne kontakty i
podejmowali wspólne przed­
sięwzięcia. Niestety, jak jedną

go Anglika. Wczoraj odbył się uroczysty
chrzest tego konwertyty. Wierz mi, że gdy po­
lewałem jego, głowę wodą święconą, przy-
pbmniał mi się kościół garnizonowy, w któ­
rym w roku 1937 chrzciłem twego pięciolet­
niego dryblasa.”

Rzeczywiście, przypomniał sobie, jak w do­
mu opowiadano o jego chrzcie. Zaraz po uro­
dzinach zachorował na zapalenie płuc. Matka
ochrzciła go z wody, a potem tak się wlokło
kilka lat, aż dożył uroczyście przygotowywa­
nej chwili.

Nie zauważył, że ojciec zbudził się i dyskre­
tnie obserwował go spod pół przymkniętych
powiek. Usłyszał:

— Co, czytasz list od Franka? Biedak, mę­
czy się tam. Nawet dobrze, że zacząłeś ten list
właśnie czytać. Może lepiej zrozumiesz to, co

ci chciałem powiedzieć na początku. Jest mi
lepiej, popatrz, mogę oddychać. Więc nie chcę
się rozczulać, ani ciebie, ani wszystkich moich
bliskich. Kiedy jednak podszedł do mnie tam
w Hanowerze taki szczeniak reżimowy
i krzyknął: panie majorze, pana syn się uczy
w szkole i piszą o nim w gazetach, wpisałem
się prawie natychmiast na listę powrotu. Kto
mi mógł dać więcej niż ojczyzna, nawet ta,
rządzona przez komunistów?

Pomyślał, że ojciec mówi prawdę. Że cieszy
się tą męską decyzją sprzed wielu lat, która
doprowadziła do tego, iż na granicy witano
ojca z honorami i niemal czołobitnie. Był naj­
starszym rangą oficerem transportu. Przy­
pomniał sobie i chciał jeszcze raz powtórzyć
razem z ojcem ową starą opowieść:

— I od razu głosowałeś w referendum, tak?
— Tak. Słuchaj tego uważnie. Na żadne py­

tanie nie dałem przeczącej odpowiedzi. Je­
stem ze wsi — jak wiesz. I chociaż byłem sy­
nem bogatego gospodarza, wiedziałem jak się

Wiedziałem, że sejm
w swych decyzjach
dostojnych pryków
przecież pojechałem
exodusie wileńskim.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

męczą ludzie bez ziemi,
zawsze był hamowany'
dostojnym „widzimisię”
w senacie. A na Śląsk
robić powstanie już po

ze

instruktor-
nia wychowawcze, plany doty­
czące dalszego upowszechniania
obazownictwa, turystyki i spor­
tu, uczenia dzieci i młodzieży
różnych specjalności — musi
mieć niezbędne do tego środki.
Niezależnie od konieczności
zwiększania dotacji z budżetu
władz oświatowych dużo pomóc
mogą zakłady pracy, przekazu­
jąc drużynom zbędny sprzęt, ma­
teriały przydatne do majster­
kowania. udostępniając środki
transportu itp. Prawdziwym
skarbem byłoby uzyskanie przez
harcerzy sprzętu wojskowego,
przeznaczonego do kasacji.

Najczęściej drużyny ze

swymi strapieniami zwra­
cają się do Kół Przyjaciół

Harcerstwa. I nie będzie prze­
sadą twierdzenie, że Koła sto­
sownie do swych możliwoś­
ci pomagają. Niezawodnymi
przyjaciółmi okazały się licz­
ne organizacje partyjne, ro­
dzice, działacze społeczni. Ale
Ruch Przyjaciół Harcerstwa
nie ma, nie powinien mieć ni­
czego wspólnego li tylko z in­
stytucją „dobrego wujka”. Nie
skądinąd tylko właśnie z krę­
gów Ruchu Przyjaciół Harcer­
stwa, od członków partii, ró-
dzieów, działaczy społecznych
powinni instruktorzy otrzymy­
wać pomoc w ich codziennej
pracy wychowawczej. Taka
pomoc jest o tyle potrzebna,
że bardzo wielu instruktorów
z racji młodego wieku i małe­
go doświadczenia życiowego
nie'zawsze potrafi się uporać
z wszelkimi problemami —

szczególnie natury ideowo-po-
litycznej. Trzeba zatem znacz­
nie śmielej zwracać się do
działaczy politycznych i spo­
łecznych, do rodziców. Jak
uczy bowiem doświadczenie
wielu z nich stać na to by
przyjść na zbiórkę drużyny z

interesującą gaiwędą, popro­
wadzić zajęcia dotyczące o-

kreślonej specjalności itp.
Impulsu do wzbogacenia Ru­

chu Przyjaciół Harcerstwa o te
nowe elementy wypada oczeki­
wać od Wojewódzkiej Rady
Przyjaciół Harcerstwa, wobec
której Komenda Chorągwi Kra­
kowskiej ZHP im. T. Kościusz­
ki zachowuje się zbyt nieśmiało,
prosząc o pomoc zazwyczaj jedy­
nie w związku z przygotowa­
niami do akcji letniej. Chyba nic
też nie stoi na przeszkodzie po­
wołaniu Rady Przyjaciół Har­
cerstwa dla samego Krakowa.
O potrzebie rozdziału mówi się
od dawna i na słowach się koń­
czy a przedstawiciele miasta,
którzy widocznie podzielają tę
opinię, świecą absencją na nie­
licznych zresztą posiedzeniach’
Wojewódzkiej Rady Przyjaciół..,

*

Na ogół wszyscy lubimy
harcerstwo. Stać nas na ży­
czliwość wobec dzieciaków w

szarych i zielonych mundur­
kach zaabsorbowanych np.
wykonywaniem zadań trady­
cyjnych już alertów. Nie
szczędzimy zuchom i harce­

rzom oklasków i sympatii,
kiedy z powagą kroczą w po­
chód'' le

_ pierwszomajowym,
kieclj defilują z okazji swoich
harcerskich świąt i uroczy­
stości. Ale ciepłe słowa 1 o-

klaski od święta nie wystara
czą.„
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„Młody klient — wart uwagi”

„Jubilat"
pod patronatem ZMS

Hasło „Młody klient — wart uwagi”, aktualne od czasu

IV Krajowego Zjazdu ZMS oznacza działalność organiza­
cji na rzecz skuteczniejszego zaspokajania potrzeb mło­
dych odbiorców, m. in. ich zapotrzebowania na odzież od­
powiadającą wymaganiom aktualnej mody, estetyki i funk­
cjonalności ubioru. W myśl tego hasła, na mocy porozu­
mienia z Zarządem Powszechnej Spółdzielni Spożywców
Zarząd Wojewódzki ZMS w Krakowie obejmie patronat
nad Spółdzielczym Domem Handlowym „Jubilat”, który zo­
stanie oddany do użytku w bieżącym roku.

Zdecydowaną większość około
350-osobowej załogi wspomnia­
nej placówki stanowić będz!e
młodzież. Podjęto już starania
(m. in. w porozumieniu z Wy­
działem Zatrudnienia Rady Na­
rodowej m. Krakowa) o przy­
gotowanie kadr, które mają się
rekrutować spośród młodych
pracowników handlu, absolwen­
tów szkół handlowych i śred-

nich, jak również młodzieży po­
zostającej bez pracy.

Trzecim partnerem w tym u-

kładzie będą Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego „Vistula” w

Krakowie. W „Jubilacie” znaj­
dzie się bowiem wyodrębniony
specjalny dział odzieży młodzie­
żowej. O elegancję i modny wy­
gląd przedstawicieli płci brzyd­
kiej zadbają właśnie znane ze

znakomitej jakości i estetyki
produkcji Zakłady „Vistula”.
Trwają także pertraktacje z in­
nymi cieszącymi się najlepszą
opinią zakładami odzieżowymi
w całym kraju, które mają do­
prowadzić do zapewnienia do­
staw artykułów poszukiwanych
przez młodych odbiorców. In­
tencją pomysłodawców patrona­
tu jest bowiem możliwie wszech­
stronne zaspokajanie potrzeb
młodych klientów. Warto także
dodać, że w projektowanej w

„Jubilacie” kawiarni zostanie
wydzielona specjalna część dla
młodzieży. Stanie się ona swois­
tym klubem-kawiarnią, oferu­
jącym nie tylko małą czarną,
lecz także atrakcyjne imprezy.

O dotychczasowych przed­
sięwzięciach wymienionych
trzech partnerów poinformo­
wano dziennikarzy na wczo­
rajszej konferencji prasowej
w ZW ZMS.

(zg)

Dla naszych
i wietnamskich

dzieci

Lodowisko na pl. Wolnica

By zmniejszyć przestępczość
wśród nieletnich
Ostatnio opracowany został który jest członkiem

projekt ustawy o zapobieganiu
i zwalczaniu demoralizacji i
przestępczości wśród nieletnich.
Projekt ten postuluje powoła­
nie komisji do spraw dzieci i
młodzieży przy radach narodo­
wych w miastach, miasteczkach
i powiatach, które będą zapo­
biegać przestępczości, a w naj­
bardziej drastycznych przy­
padkach skierują młodego czło­
wieka do Sądu dla Nieletnich.

W naszym mieście powołano
zespół dla zaopiniowania wspo­
mnianego projektu. W jego
skład wchodzą przedstawiciele:
prokuratury, adwokatury, Wydz.
Prawa przy UJ, Kuratorium,
ZMS oraz sędziowie dla nielet­
nich.

Z-ca Komendanta wojewódz­
kiego MO płk. St. Radzięjewskl,

. . zespołu
twierdzi, że projekt ustawy po­
siada dużą wartość ponieważ
nakłada obowiązek prawny na

szkoły i organizacje społeczne
w kwestii wychowania dzieci i
młodzieży.

Rozmawialiśmy też z wizyta­
torem opieki nad dzieckiem —

Mieczysławem Kasiukiem, który
twierdzi, że działalność społe­
czna uregulowana ustawą mo­
że dać dobre rezultaty.

Już teraz można przypusz­
czać, że opinia krakowskiego
zespołu o projekcie ustawy bę­
dzie pozytywna, (km)

Drzwi Uniwersytetu
otwarte

dla licealistów
Uczniowie ostatnich klas

szkół licealnych mają oka­
zję do zapoznania się z uni­
wersyteckimi wykładami,
ćwiczeniami, oraz wyposaże­
niem pracowni naukowych.
Uniwersytet Jagielloński or­
ganizuje bowiem w dniach od
8 do 25 bm. akcję „Drzwi o-

twartych”. Program jej został
rozesłany do Kuratorium Kra­
kowskiego Okręgu Szkolnego
oraz do krakowskich szkół
ogólnokształcących. Ma ona

ułatwić przyszłym kandyda­
tom na studia wybór kierun­
ku nauki i zapoznanie się z

uczelnią.
Zgłoszenia grupowe przyj­

muje Dział Nauczania Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, —

tel. 586-06, wew. 124 i 122.
Zachęcamy dyrekcje liceów
oraz uczniów wyższych klas
licealnych do wzięcia udziału
w tej pożytecznej imprezie.

(saw)

Noworoczne choinki
dla dzieci ze Zwierzyńca

Młodzieżowy Dom Kultury i
Wypoczynku przy ul. Reymon­
ta 18 organizuje dla dzieci i
młodzieży dzielnicy Zwierzyniec
imprezy „Choinka 1969”. Prze­
widuje się, że w tych impre­
zach, które trwać będą od 6 do
15 bm. weźmie udział ponad 1200
dzieci i młodzieży.

Niedziela na Kasprowym41

LICYTACJE

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Oświę­
cimiu — zawiadamia PT Klientów, że w dniu 31

stycznia 1969 r., o godz. 10, w budynKu przy ul. Łu-
kasiewicza (obok kina „Luna”) przeprowadzona
zostanie licytacja przedmiotów złożonych do sprze­
daży komisowej, a nie odebranych przez komiten­
tów. — Przedmioty objęte w. w. licytacją znajdują
się w sklepie nr 56 (Komis) Oświęcim, Rynek Gł.

K-159

PRZETARGI

PAŃSTWOWA SZKOŁA TECHNICZNA
W TARNOWIE-SWIERCZKOWIE

OGŁASZA WPISY
na semestr pierwszy — specjalność:

. aparatura kontrolno-pomiarowa i automatyka
w przemyśle chemicznym,

dla absolwentów liceów ogólnokształcących.
Podania wraz z załącznikami należy składać

w sekretariacie Szkoły w Tarnowie-Swlerczko-

wie, ul. Lipowa 2, do dnia 15 stycznia 1969 r.

Otwarcie semestru uzależnione jest od ilości

zgłoszeń. Planowane rozpoczęcie zajęć 1 lutego
1969 r. K-155

Mała kronika
• KDK (Rynek Gł. 27): godz.

— „Antyk a chrystianizm
Botticellego” — prelekcja prof.
W. Hodysa.

® ZDK HiL: godz. 17 — Og­
nisko Dziec.: konkurs „Nowa
Huta w piosence” — półfinał.
— godz. 18 — Dom Mł. Hutnika:
„Czy rak jest uleczalny?” —

pogad. red. A. Hollanka.
• Klub MPiK (Jagiellońska

1): godz. 19.15 — „Polityka w

1968 r. i perspektywy na rok
1969” — prel. doc. dr M. Iwa-

nejko.
® Klub ,,Pod Jaszczurami”

(Rynek Gł. 8): godz. 20.15 —

„Geopolityka 1968” — najważ­
niejsze wydarzenia polityczne
ub. roku kom. dr G. Rysiak.

® PAN (Sławkowska 17):
godz. 18.30 — „Rachunki Am­
brożego Grabowskiego” odczyt
wygł. mgr Z. Sołtysowa.

Wykład dr J. Beaupre
Jutro o godz. 18 w Ośrodku

Matki i Dziecka przy al. Poko­
ju 2a, odbędzie się wykład dr
Jadwigi Beaupre dla kobiet w

ciąży i ich mężów, zatytułowa­
ny: „Czy warto przygotować się
do porodu”. Po prelekcji —

projekcja filmów i pokaz gim­
nastyki. Wstęp wolny, (s)

H
W ostatnią niedzielę wyjechał

do Zakopanego pierwszy auto­
kar inaugurując imprezę „Nie­
dziela na Kasprowym”. Zabrał
on entuzjastów narciarstwa i

chętnych do wypoczynku w

mroźnym, górskim powietrzu.
Organizatorem imprezy był

WOSTiW w Krakowie.

Uczestnicy wycieczki dojecha-

Krakowianie więcej jedzą?

li autokarem do Zakopanego,
skąd kolejką linową na Kaspro­
wy wierch, w tym dniu po­
goda dopisała znakomicie, było
mroźno i słonecznie. Wszyscy
byli bardzo zadowoleni z tej
imprezy.

Odtąd w każdą niedzielą o

godz. 7 rano z placu Matejki
odjeżdżać będzie autokar do
Zakopanego. Koszt imprezy wy­
nosi 65 zł. W cenie tej mieści
się przejazd w obie strony,
miejscówka na Kasprowy i o-

płacenie pilota, (zs)

Tak wynikałoby z informacji
kierownika jednej z najpopu­
larniejszych krakowskich re­
stauracji „Żywiec” — Anatola

Jagły. 77 proc, obrotów tego lo­
kalu gastronomicznego stanowią
obroty uzyskane ze sprzedaży
potraw, a tylko 23 proc, z na­
pojów alkoholowych. Jeśli zwa­
żymy, że wiele lokalów uzyski­
wało przeszło połową „ruchu
gotówki” ze sprzedaży wódek,

— „Niech ten skromny dar
w postaci dołączonych zaba­
wek. rozjaśni uśmiech na bu­
ziach dzieci w stolicy Wiet­
namu — Hanoi” — tak brzmi
list skierowany do ambasady
Demokratycznej Republiki
Wietnamu w Warszawie.

Nadawcą listu i skrzyni *

zabawkami jest Wojewódzki
Związek Spółdzielni Pracy w

Krakowie, którego Pracownia
Zabawkarska Biura Kon­
strukcyjno - Technologiczne­
go opracowała dokumentację,
a następnie wyprodukowała
100 sztuk zabawek „Przy­

jaźń," przekazując je dzie­
ciom Wietnamu. W ten spo­
sób konstruktorzy chcieli ■
dołączyć skromną cegiełkę do
podejmowanych zobowiązań
dla uczczenia V Zjazdu PZPR
i wyrazić swe poparcie dla
walczącego o wolność narodu
wietnamskiego. (WW)

Z redakcyjnej poczty
Dbajmy o Planty

Odkąd zaczęła się jesień
— pisze nasz czytelnik —

ludzie chodzą po Plantach i
wydeptują ścieżki. Wiosną
trzeba będzie prace porząd­
kowe zaczynać od początku.
A może jednak przechodnie
wezmą pod uwagę, to że
skoro na Plantach wytyczo­
no ścieżki, to trzeba właśnie
po nich chodzić — kończy
nasz czytelnik.

Trzeba uporządkować
ul. Zabłocie

Dzielnica Podgórze zmie­
nia się, ale mimo to jednak
wiele pozostało jeszcze do
zrobienia. Oto przykład:
mieszkańcy i pracownicy
różnych zakładów pracy

CO. GDZIE, KIE DY ?
® STYCZNIA środa Seweryna

TEATRY
Im. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Meteor — 19.15, STARY (Ja­
giellońska 1): Sędziowie, Klątwa
— 19.15, KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): Niewinne kłamstwa,
Czarna komedia — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI (Karmelicka 4): Dobry
człowiek z Seczuanu — 19.15, LU­
DOWY (Majakowskiego): Ballada

Wigilijna - 19.15, OPERETKA

(Lubicz 48): Wiedeńska krew —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
W górę rzeki — 10. PWST (War-,
szawska 5): Kondukt, Klatka —

19.15.

KINA
APOLLO: Piękna Angelika (fr.

16 lat) — 10, 12.30, Zapach migda­
łów (bułg. 16 lat) — 15.45, 18,
Weekend z dziewczyną (poi. 14

lat) — 20.15. DOM ŻOŁNIERZA:
Porwanie dziewic (rum. 16 lat)
— 15.45. KIJÓW: Kleopatra (USA,
16 lat) — 15.15, 19.15. KULTURA:

Wzgórze (ang. 18 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: nieczynne. MELO­
DIA: Galia (fr. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. MIKRO: Matnia (ang. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:

Człowiek, którego już nie ma

(USA, 16 lat) — 10, 12, Quentin
Durward (USA, 11 lat) — 14 .45, 17,
SZTUKA: Bunt (jap. 16 lat) — 10,
12.30, 15.30, 18, 20.30. UCIECHA:
Beczka prochu (jap. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: nieczyn­
ne. WARSZAWA: Lalka (poi. 14

lat) — 13, 16.15, 19.30. WISŁA:
Winnetou II s. (jug.-NRF, 11 lat)

— 11, Za mną kanalie (NRD, 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
Zabawa w masakrę (fr. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: Synowie
Katie Elder (USA, 16 lat) — 15,
17.30, 20. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Krzyżacy (poi.
12 lat) — 16, 19. UGOREK: Żona
dla Australijczyka (poi. 12 lat) —

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Gorzkie życie (wł. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M. SALA:

Wojenna przyjaźń (węg. 14 lat) —

14.45, 17, 19.30. ŚWIATOWID: An­
na Karenina (radź. 16 lat) — 16,

~19. ŚWIATOWID M. SALA: Noc

Iguany (USA, 18 lat) — 15, 17.15,
19.30. SFINKS: Czarna pantera
(NRD, 11 lat) — 16, 20. PROKO-
CIM — ZZK: Czterej pancerni
IVs.(poi.7lat)—18.

WYSTAWY
WAWEL (9—14.15). SUKIENNI­

CE: poi. mai. i rzeźba 1764—1900

(10—15). SZOŁAYSKICH (pl.
Szczep. 9): poi. mai. i rzeźba do
1764 (10—15). DOM MATEJKI (Flo­
riańska 41): 10—15. NOWY
GMACH (Al. 3 Maja 1): 12—18.
LENINA (Topolowa 5): 9—18.
STARA BOŻNICA (Szeroka 24):
11—18. PAWILON (pl. Szczep. 3):
wyst. grupy wroc. Grafika 1
rzeźba rum. ARKADY: wyst. mai.
Stanisława Urbana (11—18).
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
10—14 . PRYZMAT (Łobzowska 3):
Malarstwo R. Ziemskiego (11—22).
KTF (Stolarska 3): wyst. fotogr.
(10—18). BIBL. PUBLICZNA (Bra­
cka 17): K. I. Gałczyński (14—19).

mieszczących się przy ul. Za-
błocie zmuszeni są codzien­
nie krążyć w ciemnościach i
wykręcać nogi na wybois­
tym, zniszczonym chodniku.
Czas już aby chodnik ten
został naprawiony — stwier­
dza nasz czytelnik.

Pod adresem MPK

— Dojazd do pracy z Dęb­
nik jest wprost makabrycz­
ny — piszą czytelnicy. Przy
najmniejszych tylko zakłó­
ceniach komunikacyjnych na

przystankach dzieją się
straszne sceny. W autobu­
sach panuje niesamowity
tłok. Czasem trudno wsia­
dać i wysiadać. Czy nie mo­
żna jakoś polepszyć sytua­
cji na linii ,,114” — pytają
pasażerowie, (n-11)

DYŻURY

win i piwa, to rzeczywiście mo­
żna powiedzieć, że krakowianie

zaczynają więcej jeść.
W wypadku „Żywca”, który

prowadzi znakomitą kuchnią,
niedostatkiem jest jedlinie cia­
snota pomieszczeń zarówno w

salach konsumpcyjnych jak i w

kuchni.
Co cieszy się najwi kszym po­

pytem wśród gości „Żywca"?
Anatol Jagła podkreśla z naci­
skiem, że wyroby garmażeryj­
ne. a wśród nich ruby, drób w

galarecie. Przygotowują te

wszystkie frykasy zimnego bu­
fetu Kazimiera Małek i Albina

Kupiec. Restauracja, która zao­
patrywana jest w piwo przez
browar żywiecki, prowadzi zna­
komita kuchnią francuską. Mistrz
Jan Ślusarczyk liczy do najlep­
szych swoich osiągnięć kotlet
de polaille i kurczą po francus­
ku. Ale i zraziki w sosie myś­
liwskim i beauf Stroganow cie­
szą się dużym , powodzeniem. 600

dziennie konsumentów obsługu­
je w pierwszym miesiącu roku
1969 restauracja „Żywiec". I

mimo, że jest tam tłoczno —

gości przybywa. Nic dziwneao.
Takie przysmaki! (J)

Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto przeprasza Odbiorców za

przerwy w dostawie energii
elektrycznej:

— dniach 9, 10 i U stycznia,

B

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, INTERNISTYCZNY: Trynitar­
ska 11, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23. OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. UROLOGICZNY:

Grzegórzecką 18. NEUROLOGI­
CZNY: Botaniczna 3, PEDIATRY­
CZNY: Prokocim.

POGOTOWIE

RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
1 przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 205-77

Podgórze 625-50. 657-57
Nowa Huta 422-22 417 -70

Kościuszki 18 (tlen), Floriań­
ska 15, Rakowicka 12, Batorego
I, Waryńskiego 24, Pl. Boh. Getta

II, N. Huta: Os. Teatralne 27

(tlen), Centrum A bl. 3 (tlen).

PROGRAM 1

Godz. 5.00 Wiad., 5.05 Rozmalt.

Koln., 5.30 Muz., 5.50 Gimn., 6.00

Wiad., 6.05 „O gospodarce przy
śniadaniu”, 6.20 Muz., 6.37 Omów,
aud. oświat., 6.40 Kalendarz Ra­
diowy, 6.45 13 lekcja jęz. ang.,
7.00 Dziennik, 7.10 „Dzień dobry”
— tu Red. Spoi., 7.20 Plebiscyto­
wa piosenka stycznia, 7.24 Melodie
na dzień dobry, 7.45 „Błękitna
sztafeta”, 8.00 Dziennik, 8.20 Kon­
cert muzyki rozrywkowej, 9.00

Dla klas I i II wych. muzyczne,
9.20 Dawna muzyka baletowa,
10.00 „Słony lód” — frag. prozy,
10.20 „Tak u nas tańczą i śpiewa­
ją”, 10.45 „Sienkiewicz i wojsko”,

11.00 Dla klas VIII chemia —

„Margaryna” — rep., 11.25 Radio­
wa estrada piosenkarzy, 11.45 Pu­
blicystyka międzynarodowa, 11.55
Kom. o st. wód, 12.05 Wiad., 12.10
Koncert z polonezem, 12.45 Rolni­
czy kwadrans, 13.00 Dla ki. I 1 II

jęz. polski, 13.20 „Swojskie melo­
die”, 13.40 „Więcej, lepiej, taniej",
14.00 „W poszukiwaniu źródeł" —

rep., 14.20 Gra duet fort., 14.30 Z
estrad i scen operowych, 15.00

Wiad., 15.05 Nasze spotkania —

Bułgaria, 15.30 Dla dzieci — „Przy­
lądek Dobrej Nadziei” — ode.,
15.50 Z księgarskiej lady, 15.55 O-

plnla konsumenta, 16.00 „Popołud­
nie z młodością”, 17.55 Wiad., 18.00

„Nuty, nutki”, 18.40 Muzyka 1 ak­
tualności, 19.05 Koncert rekla­
mowy, 19.20 Powiatu Żuromlń-
skiego — dzień rolniczy, 19.35
Koncert życzeń, 20.00 Dziennik,
20.26 Kronika sportowa, 20.40 Kon­
cert z nagrań chóru a cappella PR

i TV, 21.00 Koncert Chopinowski
z nagrań L. Kentnera — fort.,
21.30 Poetycki koncert życzeń,
22.00 Przegląd wydarzeń ekon.,
22.20 Orkiestry zapraszają do tań­
ca, 23.00 Dziennik, 23.10 Wiad.

sport., 23.15 Po raz pierwszy na

antenie, 24.00 Wiad., 0.05—3.00 pr.
z Łodzi.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Muz., 5.30 Wiad., 5.35
Aud. dla wsi, 5.45 „Agrochem in­
formuje”, 5.50 Muz., 5.59 Próg,
pog. (KR), 6.00 Proponujemy, in­
formujemy, 6.20 Gimn., 6.30 Dzien­
nik, 6.40 Sprawy ludzi pracy —

felieton, 6.50 Muzyka 1 aktualnoś­
ci, 7.15 Próg, pog., 7.16 Tr. z Rze­
szowa, 7.30 Dziennik, 7.50 Muz.,
8.10 „Z bieżących wystaw” — rec.,
8.25 Próg, pog., 8.30 Wiad., 8.35

„Od materacowych sprężyn do 600

megawatów”, 8.50—13.25 PRZER­
WA DLA KRAKOWA, 13.25 „Nim
się książka ukaże” — frag. prozy
J. Mortona, 13.45 Muz. franc.,
14.30 Offenbachlana, 14.45 „Błękit­
na sztafeta”, 15.00 Pol. muz. roz-

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie — OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie:

1) rozbiórki 2 wieź absorbcyjnych o konstrukcji
żelbetowej, wysokości 35 m,

2) rozbiórki wieży doświadczalnej instalacji sale­
try amonowej, o konstrukcji ceglano-żelbeto-
wej i wysokości 40 m.

Przy wykonywaniu robót rozbiórkowych zacho­
wać należy specjalne warunki zabezpieczenia wg
regulaminu BHP i p.-poż., z uwagi na bliskie

sąsiedztwo czynnej instalacji.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:

„przetarg na roboty rozbiórkowe”, należy składać

w Dziale Głównego Mechanika do dnia 18 I 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 I

1969 r., o godzinie 10, w Dziale Gł. Inż. Mecha­
nika. — Do przetargu megą przystąpić przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Termin rozpoczęcia robót natychmiast po przy­
jęciu oferty. Bliższych informacji udzieli Wydział
Budowlano-Drogowy, tel. nr 6681, wewn. 3714.

Olkuska Fabryka Naczyń Emaliowanych w Olkuszu,
ul. Partyzantów 8 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie remontu kapitalne­
go:

1) hali Polmet 1, nr inw. 16-04 — wartość koszto­
rysowa 300.000 zł,

2) toru kolejowego, wewnątrzzakładowego — war­
tość kosztorysowa 500.000 zł,

3) płyty stadionu sportowego — wartość kosztory­
sowa 200.000 zł,

4) ogrodzenie zakładu — wartość kosztorysowa
400.000 zł,

5) hali Polmet Gł., nr inw. 16-03 — wartość koszto­
rysowa 1.000.000 zł,

6) kanalizacji wodno-ściekowej — wartość koszto­
rysowa 150.000 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne legi­
tymujące się odpowiednimi uprawnieniami.

Bliższych informacji udziela Dział Głównego Me­
chanika OFNE w Olkuszu, codziennie w godzinach
od8do12. — Przetarg odbędzie się w dniu 20 stycz­
nia 1969 r., o godzinie 9, w Dziale Głównego Me­
chanika. — Oferty pisemne, z napisem „przetarg”,
składać należy do dnia 18 stycznia 1969 r., pod ad­
resem: Olkuska Fabryka Naczyń Emaliowanych —

w Olkuszu, ul. Partyzantów 8, Dział Głównego Me­
chanika.

I Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
I lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-264

ZBM-3 „Walcownia” PPB HiL w Krakowie 28 —

Nowa Huta Kombinat — OGŁASZA III PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie urządzeń wnętrz
w zakresie ślusarki budowlanej w budyn iach wyso­
kościowych osiedla studenckiego w Kr owie przy
ul. Piastowskiej.

Terminy wykonania:
wieżowiec Nr i — 1 kwartał 1969 r.

wieżowiec Nr 2 — II kwartał 1969 r.

Szczegóły w harmonogramie. — Termin składania
ofert ustala się na dzień 18 stycznia 1969 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w biurze kierownika, bu­
dowy osiedla studenckiego w Krakowie, ul. Pia­
stowska, róg Reymonta, w godzinach od 7 do 14,
gdzie też można przeglądać rysunki i inne mate­
riały dotyczące robót objętych przetargiem.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 stycz­
nia 1969 r., godz. 11, w budynku osiedla studenckie­
go. Do udziału w przetargu zaprasza się przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-229

WYDZIAŁ BUDOWNICTWA LĄDOWEGO
POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

zawiadamia, że

STUDIUM PODYPLOMOWE
w zakresie nowoczesnych metod realizacji
konstrukcji z betonu, dla magistrów inży­
nierów lub inżynierów z odpowiednią
praktyką budowlaną — zostanie urucho­
mione od 15 lutego 1969 r. w trybie wie­
czorowym lub zaocznym, w zależności od
ilości kandydatów.

Informacji udziela i podania przyjmuje
Sekretariat Studiów dla Pracujących PK.
Kraków, ul. Warszawska 24.

Olkuskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Olkuszu,
ul. 1 Maja 33, ogłasza że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda następujące zbędne
maszyny i urządzenia budowlane:

1) mieszarkę korytkową KPM-12 E, nr fabr. 804244

2) wyciąg budowlany masztowy El, udźwig Q-
1500 kg, nr fabr. 235951,

3) wyciąg budowlany l-masztowy, udźwig Q“500
kg, nr fabr. 46,

4) wyciąg budowlany szybowy OR-934, udźwig
Q = 1500 kg, nr fabr. 345738,

5) agregat tynkarski AT1-151, nr fabr. 643,
6) żurawik z wysięgnik. 1518, udźwig Q=500 kg,

nr fabr. 170,
7) giętarkę mechaniczną Gz-40, nr fabr. 161594,
8) giętarkę mechaniczną Gz-40, nr fabr. 1419,
9) sprężarkę KP-4, nr fabr. 1019,

10) sprężarkę KP-2, nr fabr. 21400,
11) rusztowania rurowe W-wa 112 szt. ram.,

12) betoniarkę „zefama” — 250 1, nr fabr. 215127,
13) wyciąg budowlany, udźwig Q=500 kg, nr fabr.

215127,
14) wyciąg budowlany udźwig Q=500 kg. nr fabr.

328,
15) strugarko-wyrówniarkę, nr fabr. 647.

Szczegółowy wykaz sprzętu przeznaczonego do

sprzedaży, wraz z wyszczególnieniem wartości sza­
cunkowych poszczególnych urządzeń, będących
równocześnie podstawą cen wywoławczych, znajdu­
je się do wglądu w siedzibie Przedsiębiorstwa w Ol­
kuszu oraz w Bazie Sprzętu Olkuskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego w Miechowie ul. Racławic­
ka 36.

Rozprawa przetargowa odbędzie się dnia 22 stycz­
nia 1969 r., o godz. 10 ' Bazie Sprzętu w Miecho­
wie, ul. Racławicka gdzie też można oglądać
sprzęt przeznaczony do. sprzedaży, codziennie w go­
dzinach od 7 do 15, tel. 12—18.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej danego
sprzętu, najpóźniej w przeddzień przetargu, w ka­
sie Przedsiębiorstwa’..: — Zastrzega się prawo dowol­
nego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu
bez obowiązku podania przyczyn. K-12001

do-W wyniku naszej notatki
tyczącej niedostatecznego zao­
patrzenia roznosicieli mleka w

wózki, sklep PSS przy ul.
Czapskich otrzymał wózki dla
mleczarzy.

Fot. W. Klag

od godz. 7 do 14, na os. Bień-
czyce - wieś, i os. Bieńczyce
stacja kolejowa,
— w dniu 9 stycznia od godz.
7 do 15, na os. Branice.

Bliższych informacji udziela
Rejon Energetyczny II — tel.
412-10.

ryw., 15.25 Gra kapela E. Donar-

skiego, 15.50 „Przeszczepy dziś i

jutro”, 16.00 Wiad., 16.05 Tr. z

Rzeszowa, 17.00 Aud. aktualna,
17.20 Utwory fort, gra Eugen Liszt,
17.30 Rozmalt. muz. (KR), 18.00
Dziennik krak., 18.10 Aud. stud.,
18.30 „Radiowy Klub Eksporte­
rów”, 18.45 27 lekcja jęz. franc.,
19.00 Wiad., 19.07 Wieczorny relaks
— z melodią i piosenką, 19.30

Teatr PR „Kłopoty z powodu po­
zostania na Zachodzie Wacława

Kwaśniewskiego” — słuch., 20.20
Felieton muz. J. Waldorffa, 21.00
Z kraju 1 ze świata, 21.27 Wiad.

sport., 21.31 Koncert muz. ros. i

radź., 22.20 Nowości literatury
światowej — „Rok 2001” — frag.
powieści A. Clarke’a, 22.50 „Gwiaz­
dy dawnych scen operowych",
23.15 Międz. Uniw. Radiowy, 23.25
Gra Ork. W. Stotta, 23.50 Wiad.,
24.00 Hymn.

TELEWIZJA
10.00 „Sygnały” — film poi.

11.30—11 .55 Przerwa. 11.55 Progr.
dla szkół: Wych. obywatelskie (kl.
VIII) „Madę In Poland”. 12.25—
14.55 Przerwa. 14.55 Program dnia.
15.00 Matematyka w szkole „Sy­
metria środkowa 1 równoległobo-
ki” (KR). 15.30 Politechnika: ma­
tematyka (kurs przyg.) „Twier­
dzenie o trójkącie” cz. II. 16.05
Politechnika: matematyka (kurs
przyg.) „Twierdzenie Pitagorasa”.
16.35 Dziennik. 16.45 Dla mł. wi­
dzów: „Zrób to sam”. 17.00 Bez

taryfy ulgowej. 17 .25 Rep. z Mi­
strzostw Polski w jeżdzie fig. na

lodzie. 18.05 Telekram. 18.15 Kro­
nika (KR). 18.30 Wszechnica:

„Sztuka liczenia”. 19.00 PKF. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05
„Światowid” — magazyn spraw

międzynarodowych. 20.35 „Axur
— król Ormus” — opera. Muz.

Salleri. 21.50 „Pejzaże”. 22.25
Dziennik. 22.40 Program na jutro.
22.45 1 23.20 Politechnika (powt.).

Wadowickie Przedsiębiorstwo Budowlane w Wado­
wicach, ul. Dzierżyńskiego 20 — ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU PUBLICZNEGO NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda sprzęt i maszyny budowlane.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 stycznia 1969 r.,
o godzinie 9, w Bazie Sprzętu WPB w Wadowicach,
ul. Dzierżyńskiego 20.

Sprzęt i maszyny budowlane można oglądać co­
dziennie w godzinach od 8 do 13, oprócz niedziel
i świąt, na teręnie Bazy Sprzętu.

Przystępujący do przetargu obowiązani są przedło­
żyć zaświadczenie odpowiedniego wydziału prezy­
dium właściwej Powiatowej Rady Narodowej,
stwierdzające, że nabycie przez nich maszyny jest
uzasadnione ich działalnością gospodarczą lub za­
wodową. — Wadium, w wysokości 10 proc, wartości

sprzętu, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień
przetargu w kasie Przedsiębiorstwa. K-254

Fabryka Śrub w Żywcu - Sporyszu — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
urządzenia odpylającego dla 2 kominów kotłowni

zakładowej (2 kotły La Monta), wg posiadanej do­
kumentacji wykonawczej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielnie i nieuspołecznione. Oferty,
w zaklejonych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy kierować pod adresem — Fabryka Śrub Ży-
wiec-Sporysz, Dział Inwestycji, w terminie do 29

stycznia 1969 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 31 stycznia 1969 r., w Dziale Inwestycji.

Bliższych informacji odnośnie dokumentacji i wy­
konawstwa udzieli Dział Inwestycji Fabryki, co­
dziennie do godziny 15, a w soboty do 13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
podziału robót pomiędzy oferentów lub unieważ­
nienia przetargu bez obowiązku, podania przyczyn.

K-119

Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w No­
wym Sączu, al. Wolności 49 — SPRZEDA W PRO-
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO samochód

„nysa”, nr rejestracyjny KE-81-26, nr podw. 20984,
nr silnika 179919, którego cena wywoławcza wynosi
25.000 zł.

Przetarg odbędzie się w biurze Spółdzielni, w dniu
22 stycznia 1969 r., godzina 10.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
w kasie Spółdzielni.

Samochód można oglądać od godziny 8 do 15,
w dnie powszednie, po uprzednim zgłoszeniu się
u referenta transportu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. — W przetargu mogą wziąć udział osoby
prywatne, legitymujące się zezwoleniem Wydziału
Komunikacji Woj. Rad Narodowych z roku 1969 na

nabycie samochodu „nysa”.

PRZEDMIOTY BIUROWE
jak szafy, biurka, stoły, krzesła itp.

przekaże nieodpłatnie
jednostce budżetowej Prokuratura Woje­
wódzka w Krakowie. — Bliższych infor­
macji udziela się telefonicznie, nr 550-36.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Libiążu, powiat Chrzanów — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie napowietrznej linii niskiego
napięcia dla zasilania Punktu Skupu Żywca oraz

wykonanie instalacji elektrycznej wewnętrznej
w tymże Punkcie.

Dokumentacja techniczna Jest do wglądu w biu­
rze Gminnej Spółdzielni.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„Przetarg”, należy składać w terminie do dnia 20

stycznia 1969 r., w biurze Zarządu GS w Libiążu,
ul. Floriana 176, poczta Libiąż, pow. Chrzanów.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 stycz­
nia, o godzinie 9, w biurze Zarządu GS.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta. K-139

Nauka Zguby
BURSY

KWALIFIKACYJNE
słuchowe i zaoczne

ROBOTNIK,
CZELADNIK, MISTRZ,

w zawodach i

szewc, kaletnik,
krawiec, fryzjer

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 653-12,
codziennie w godz. 8—18.

GAWLIŃSKA Anna, zam.

Węgierska Górka 420 —

zgubiła bilet na trasę Wę­
gierska Górka—Bielsko-

Leszczyny, wydany przez
PKS w Bielsku oraz prze­
pustkę stałą — wydąną
przez PZW im. Bularza
w Leszczynach.
SARWA Mieczysław —

Chlina 49, zgubił kwit nr

6829zdnia31X68nana-

yyozy sztuczne, wydany
przez Gminną Spółdzielnię
Żarnowiec, pow. Olkusz.

KURSY SPAWANIA

ELEKTRYCZNEGO

1 GAZOWEGO

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 600-99,
codziennie w godz. 8—18.

CHRZANOWSKI Euge­
niusz, ur. 11 llpca 1952 w

Przyborowie, zam. Buko­
wno, Kolejowa 22, zgubił
legitymację szkolną nr

269, wydaną przez zasa­
dniczą Szkołę Górniczą
w Bukownie. 0-129090

KIEŁTYKA Zbigniew —

Olkusz, 1 Maja 43, zgubił
legitymację szkolną nr

WPISY na kursy kreśleń

technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
instalacyjnych, maszyno­
wych, przyjmuje zakład
Doskonalenia Zawodo­
wego, Kraków, ul. Dietla
38. K-11719

Zawiadamiamy uprzejmie, że dotychczasowe przedsiębiorstwa państwowe:

TARNOWSKIE ZAKŁADY CERAMIKI BUDOWLANEJ
w TARNOWIE i ZAKŁADY CERAMIKI BUDOWLANEJ •

„WOLA RZĘDZINSKA” w WOLI RZĘDZINSKIEJ
na podstawie zarządzenia nr 55/Org. Mińistra Budownictwa

Przemysłu Materiałów Budowlanych z dnia 19 grudnia 1968 r.,
ZOSTAŁY POŁĄCZONE przez włączenie Zakładów Ceramiki

Budowlanej w Woli Rzędzińskiej, z dniem 1 I 1969 r. w skład:

Tarnowskich Zakładów Ceramiki Budowlanej
w TARNOWIE, ul. PROSTOPADŁA 9-a — skrót telegraficzny
„Cerabud” Tarnów, telex: 032337 cer pl, centrala telef. 2201-2203.

W związku z tym Tarnowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej
przejmują wszystkie należności i zobowiązania wynikające
z działalności Zakładów Ceramiki Budowlanej „Wola Rzędzińska”
w Woli Rzędzińskiej.

Tarnowskie Zakłady
Ceramiki Budowlanej w Tarnowie

215, wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące
w Olkuszu. 0-129097

PAWLIK Ryszard, Ol­
kusz, Pstrowskiego 36 —

zgubił legitymację szkol­
ną nr 225, wydaną przez
Liceum Ogólnokształcące
w Olkuszu. 0-129098

KULACH Stanisława —

zam. w Białym Dunajcu
6, zgubiła legitymację
szkolną nr 325/68, wyda­
ną przez Dyr. Liceum
Ogólnokształcącego w

Nowym Targu.
CHOLEWA Roman, zam.

w Zaborni, ogłasza zagu­
bienie legitymacji szkol­
nej, wydanej przez Dyr.
Technikum Mechaniczne­
go w Nowym Targu oraz

biletu miesięcznego na

przejazdy autobusami
PKS relacji Zabornia—
Chabówka — wydanego
przez PKS Nowy Targ.

Przepraszamy
Ob. EMILIĘ MERTA
zam. P- 'ecieszyn 168, za

zajście .. sklepie nr 4 —

W dniu 16 grudnia 1968 r.

WSS Kraków,
Oddział Brzeszcze
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